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M ieszkająca w Raszynie,
czyli na obrzeżach War-
szawy, tenisistka Iga

Świątek jak najsłuszniej uważa-
na jest za rakietę numer jeden na
świecie. Nic dziwnego więc, że wy-
grywająca kiedyś turnieje teniso-
we na Ursynowie dzisiejsza ko-
mentatorka telewizyjna Joanna
Sakowicz-Kostecka ogromnie się
zmartwiła klęską Igi w rozegra-
nym w Miami meczu z Rosjanką
Jekatieriną Aleksandrową. Szcze-
rze mówiąc, ja też się zmartwiłem,
bo kibicuję Idze od wielu lat. Mimo
to jednak jestem zdania, że dopó-
ki na linii Polska – Rosja dochodzi
do konfrontacji rakiet wyłącznie
na korcie tenisowym, to napraw-
dę nie ma na co narzekać. Nieza-
leżnie od tego, kto wygra. 

Z zupełnie innego założenia
wychodzą propagandyści z
obozu prezydenta Władymi-

ra Putina. I zapewne dlatego kilka
dni temu na pierwszej stronie
dziennika „Izwiestia” ukazał się
artykuł, którego autor wywodzi,
że jeśli Stany Zjednoczone wycofa-
ją się z jednoczącego państwa za-
chodnie militarnego paktu NATO,
to Rosja może je w mgnieniu oka
zdmuchnąć niczym bańkę mydla-
ną. Ten wywód to jawna groźba,
skierowana między innymi prze-
ciwko Polsce. „Izwiestia” po prostu
wyśmiewają stan konwencjonal-
nej gotowości bojowej europejskich

członków NATO, z Wielką Bryta-
nią i Francją włącznie, zakłada-
jąc, że na konfrontację nuklearną
żadna strona raczej się nie zdecydu-
je. Oczywiście, Putin coraz śmielej
mówi o zaatakowaniu bronią ją-
drową „w obronie Rosji”, ale w wy-
padku Polski eksperci biorą to li
tylko za „strachy na Lachy”. 

P amiętający wrzesień 1939
roku Polacy obawiają się jed-
nak, że Putinowi może

przyjść do głowy powtórzenie wo-
jennej kampanii niemieckiego dyk-
tatora Adolfa Hitlera. Na teryto-
rium naszego kraju już zaczynają
spadać rosyjskie rakiety – na ra-
zie bez ładunków jądrowych, co
najwyżej z głowicami betonowy-
mi, ale jakiejś formy ataku musimy
się prędzej czy później spodziewać.
Tym bardziej, że Stany Zjednoczo-
ne, coraz bardziej zajęte rywaliza-
cją z Chinami, powoli tracą zainte-
resowanie sytuacją w Europie, a
każdy kolejny prezydent USA mo-
że w dowolnym momencie powie-
dzieć wzorem Donalda Trumpa:
„America first” – Ameryka przede
wszystkim. 

W związku z tym w szero-
kim gronie moich znajo-
mych stopniowo narasta

panika. Co bogatsi starają się jak
najszybciej wyprzedać nierucho-
mości w Polsce, mieszkając zresztą
od dawna za granicą. Tymczasem
mało kto z obywateli RP myśli na co
dzień, że rosyjskie iskandery, za-
instalowane w Kaliningradzie, czy-
li niegdysiejszym Królewcu, są od
lat wielu wymierzone prosto w
Warszawę i mogą w nas uderzyć w
okamgnieniu. Niekoniecznie nio-
sąc ładunki nuklearne. 

P remier Donald Tusk w zasa-
dzie podziela pogląd Donal-
da Trumpa, ostrzegając spo-

łeczeństwo polskie, że skończyły się

czasy pokoju i żyjemy już w epoce
„przedwojennej” – i to wcale nie w
historycznym tego przymiotnika
znaczeniu. Rodzi się całkiem para-
doksalna sytuacja. Pamiętamy
zgrzebny okres komunizmu, gdy
mogliśmy tylko zza Żelaznej Kurty-
ny zazdrośnie spoglądać na dobro-
byt krajów cywilizacji zachodniej.
Ale wtedy siła militarna Wielkiego
Brata – Związku Sowieckiego – by-
ła tak ogromna, że nie musieliśmy
obawiać się ataku ze strony pań-
stw-członków NATO. Obecnie zaś
natowskie gwarancje bezpieczeń-
stwa nie wydają nam się całkowicie
pewne, żeby nie powiedzieć – ilu-
zoryczne. Hasło „chcesz pokoju, szy-
kuj się do wojny” jest już u nas ofi-
cjalnie głoszone, a zwiększany w
przyspieszonym tempie procent na-

szych wydatków na zbrojenia prze-
konuje społeczeństwo o potrzebie
militarnej mobilizacji. Robi się na-
wet wstępny przegląd ewentual-
nych schronów, w których będziemy
się chować w razie niespodziewane-
go ataku rakietowego. Ja sam czu-
ję się pod tym względem wręcz kom-
fortowo przygotowany, mając pod-
ziemną restaurację, co z góry upew-
nia mnie, że głodem ruscy mnie nie
wezmą. Również możliwości mo-
dlitewne są w moim wypadku nie-
zgorsze, bo świątynia rzymskoka-
tolicka stoi zaraz za moim płotem.
Wobec tego plan może być prosty:
poświęcić naszą broń, by prześwię-
cić Putina i jego bandę. 

O czywiście, nie wszyscy
mogą się zgodzić z takim
podejściem do sprawy,

wskazując chociażby, że nasz
aparat państwowy i wojskowy
ma za dużo kapelanów, a za ma-
ło zaprawionych w boju woja-
ków. Nie wiadomo więc, czy kro-
pidła i gromnice wystarczą jako
broń powstrzymująca ruskie ra-
kiety i czy choćby najgorętsze mo-
dły zastąpią planowanie strate-
giczne Sztabu Generalnego. I czy
w razie zaatakowania nas przez
hordy rosyjskie wódz naczelny
Wojska Polskiego, prezydent An-
drzej Duda, zdąży w porę wrócić
z nart na stanowisko dowodzenia
w swoim pałacu. Przykład chro-
nionych przez niego dwu skazań-
ców, Mariusza Kamińskiego i
Macieja Wąsika, wskazuje, że
przynajmniej raz wrócić w porę
nie zdążył... 

T ymczasem polski parlament
mało się interesuje położe-
niem militarnym Polski i

więcej niż o czołgach, rakietach i
samolotach dyskutuje się na Wiej-
skiej o tym, czy skuteczniejsza jest
pigułka dzień przed, czy dzień po
– co nie wiadomo dlaczego wzbu-
dza największe zainteresowanie
stroniących obowiązkowo od sek-
su świętych mężów w osobach
przedstawicieli kleru. W swoim
czasie godzili się oni na mordowa-
nie milionów pogan, gdy prowa-
dzono szeroko zakrojoną akcję
„nawracania”, chociaż również
nawracający powinni byli prze-
strzegać piątego przykazania de-
kalogu: nie zabijaj, którego teraz
chce się trzymać za wszelką cenę,
gdy zachodzi potrzeba aborcji, na-
wet przy zagrożeniu życia matki.
Bezlitośni niegdyś mordercy po-
wołują się dziś w wypadku aborcji
na „klauzulę sumienia”, umywa-
jąc ręce jak Piłat. 

K westie moralne komplikują
nam się obecnie do tego
stopnia, że ponowne zmar-

twychwstanie Jezusa Chrystusa
wydaje się jak najbardziej pożąda-
ne. Bo bardzo przydałoby się kolej-
ne wypędzenie ze świątynnego
dziedzińca przekupniów stawiają-
cych wyżej bogacenie się niż zasa-
dy moralne. Wypowiadając tę re-
fleksję, życzę wszystkim Czytelni-
kom „Passy” jak najradośniejszych
Świąt Wielkanocnych. I spodzie-
wając się krytyki ze strony tego lub
owego adwersarza, przypomnę na
koniec celną uwagę w finale „Ze-
msty” Aleksandra Fredry: „Mo-
cium panie, z nami zgoda/Zgo-
da!Zgoda!/Tak jest, zgoda./ A Bóg
wtedy rękę poda.”

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l

CC zz yy mm  ss ii ęę  nn aa ss  dd zz ii ss ii aa jj  ss tt rr aa ss zz yy ??CC zz yy mm  ss ii ęę  nn aa ss  dd zz ii ss ii aa jj  ss tt rr aa ss zz yy ??

RYS. PETRO/AUGUST
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Zbliża się Wielkanoc – w świątecznym okresie pojazdy
Warszawskiego Transportu Publicznego będą jeździły
według zmienionych rozkładów jazdy. Planując po-
dróż, warto sprawdzić kursowanie autobusów, tram-
wajów oraz pociągów metra i Szybkiej Kolei Miejskiej.

Wielkanoc to czas odpoczynku, wytchnienia, refleksji, a dla uczniów
i studentów także czas wolny od zajęć. Jak co roku komunikacja
miejska w stolicy dopasuje się do świątecznego rytmu i mniejszej licz-
by pasażerów. Pojazdy Warszawskiego Transportu Publicznego bę-
dą kursowały inaczej od czwartku 28 marca do środy 3 kwietnia.

28 marca (Wielki Czwartek)
Uczniowie zaczynają przerwę świąteczną już w czwartek, więc

i część autobusów będzie miała ferie. Zawieszone zostanie kurso-
wanie linii „szkolnych” 320, 332, 339, 356, 379, a dla linii 114, 121,
142, 150, 152, 164, 211, 314, 502 nie będzie kursów wykonywanych
tylko w dni nauki szkolnej (28-29 marca i 2 kwietnia). Autobusy li-
nii 163, 164, 201 nie będą podjeżdżały pod placówki oświatowe, a
linie 509 i 523 będą miały specjalne rozkłady jazdy.

Z mniejszą częstotliwością będzie kursowało metro – w godzinach
szczytu na linii M1 co 2 minuty 50 sekund, a na linii M2 co 3 mi-
nuty 30 sekund.

29 marca (Wielki Piątek)
Komunikacja miejska w Warszawie będzie funkcjonowała w

Wielki Piątek podobnie, jak w Wielki Czwartek. Z jednym wyjątkiem
– w ten dzień zaczyna się przerwa świąteczna w Szkole Głównej Go-
spodarstwa Wiejskiego i dlatego dla linii 401 nie będzie kursów wy-
konywanych w dni nauki szkolnej i akademickiej. Autobusy tej li-
nii nie będą jeździły do pętli Ursynów Płd., tylko z ulicy Wałbrzy-
skiej skręcą w Rolną i skończą trasę na pętli Metro Wilanowska.

Pociągi metra będą podjeżdżały na stacje z taką samą częstotli-
wością, jak w Wielki Czwartek.

30 marca (Wielka Sobota)
W tym dniu funkcjonować będzie linia C40 na Cmentarz Północ-

ny, która dowiezie pasażerów z Metra Młociny pod bramę zachod-
nią największej warszawskiej nekropolii. W godzinach 9:00-16:00
zmieni się też trasa autobusów linii 250, które ulicą Dziekanowską
dojadą także pod bramę zachodnią Cmentarza Północnego. Auto-
busy 193 będą kursowały według zmienionego rozkładu.

31 marca-1 kwietnia (Wielkanoc)
Autobusy, tramwaje, metro i SKM będą kursować według świą-

tecznego rozkładu jazdy. Zawieszone zostanie kursowanie wybra-
nych linii autobusowych: 102, 107, 117, 118, 125, 126, 129, 139,
156, 168, 182, 187, 188, 193, 196, 200, 201, 207, 219, 221, 222, 226,
228, 234, 256, 512, 514, 516, Z-5. Niektóre linie będą miały skory-
gowane trasy: 131, 134, 143, 154, 164, 194, 202, 218, 251, 521 i 735.

W tych dniach zmiany obejmą też tramwaje, które będą jeździć
ze zmniejszoną częstotliwością (co 10 i 20 minut). Zawieszone bę-
dzie kursowanie tramwajów linii: 13, 18, 27. Metro będzie kurso-
wało według specjalnego rozkładu jazdy.

2 kwietnia (wtorek)
W poświąteczny wtorek nieczynne będą szkoły i odpoczywać bę-

dą studenci, więc zawieszone pozostanie kursowanie linii 320,
332, 339, 356, 379 i nie będzie kursów szkolnych dla linii 114,
121, 142, 150, 152, 164, 211, 314, 502 oraz podjazdów szkolnych
linii 163, 164, 201.

Linia 401 będzie miała skróconą trasę (do Metra Wilanowska),
a linie 509 i 523 pojadą według specjalnego rozkładu.

Znów, tak jak w dniach 28-29 marca, metro będzie podjeżdżało
rzadziej na stacje – w godzinach szczytu na linii M1 co 2 minuty 50
sekund, a na linii M2 co 3 minuty 30 sekund.

Transport w czasie świąt

Zakończyła się realizacja zwycięskiego projektu z Bu-
dżetu Obywatelskiego na 2024 r. „Lodowisko na Ursy-
nowie (kontynuacja)”. Sezonowa zadaszona ślizgawka
przy Dzielnicowym Ośrodku Kultury Ursynów po raz
kolejny okazała się strzałem w dziesiątkę.

Od 19 grudnia 2023 r. do 19 marca 2024 r. odnotowaliśmy 41 190
wejść na lodowisko. Rekordowa liczba mieszkańców odwiedziła
obiekt od 19 grudnia do końca stycznia - 25 575 wejść. W lutym licz-
ba ta wyniosła 11 100, a w marcu 4515 osób. 

Projekt Budżetu Obywatelskiego miał być realizowany od począt-
ku 2024 r., ale na prośbę mieszkańców zdecydowano o otwarciu lo-
dowiska jeszcze w grudniu 2023 r. Do 19 marca można było bez-
płatnie korzystać z lodowiska o wymiarach 40 x 18 metrów oraz wy-
pożyczalni łyżew, kasków i specjalnych „jeździków” do nauki jaz-
dy. Z wyjątkiem okresu świątecznego lodowisko było czynne przez
7 dni w tygodniu od 10.00 do 21.00.

Świetnie sprawdziła się także nowość czyli dodatkowe małe lo-
dowisko o wymiarach 10 x 10 metrów, służące do nauki jazdy.
Osoby nieco mniej pewnie czujące się na lodzie, chętnie stawiały tam
swoje pierwsze łyżwiarskie kroki.

Lodowisko okazało się również dobrze przygotowane na dość wy-
sokie temperatury (np. regularnie ponad 10 stopni w lutym). Ze
względu na warunki pogodowe wpływające na topnienie tafli by-
ło nieczynne tylko jeden dzień.

Zimowa przygoda dobiegła końca
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Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola � Lesznowola

27 marca w Urzędzie Gmi-
ny Lesznowola odbyło się
spotkanie z laureatami i
finalistami gminnego eta-
pu konkursu „Ortografia
na medal”, który odbył się
19 lutego w Szkole Podsta-
wowej w Mrokowie w ra-
mach XII Wojewódzkiego
Konkursu. Organizatorem
konkursu jest Stowarzy-
szenie Warszawskich Na-
uczycieli Polonistów. 

W etapie gminnym wzięło
udział 18 uczniów z klas V-VI

oraz 19 z klas VII-VIII z sześciu
gminnych szkół podstawo-
wych. Do kolejnego, wojewódz-
kiego etapu, dostało się 7
uczniów. Już od lat nad etapem
gminnym „Ortografii na me-
dal” Honorowy Patronat obej-
muje Wójt Gminy Lesznowola,
co jest formą wspierania eduka-
cji i podnoszenia poziomu na-
uczania języka polskiego w
gminnych szkołach. 

Podczas uroczystości Wójt
Maria Jolanta Batycka-Wąsik
wręczyła dyplomy i nagrody

laureatom oraz finalistom kon-
kursu. Nauczyciele, którzy przy-
gotowywali uczniów do kon-
kursu otrzymali podziękowania
za inspirowanie dzieci i mło-
dzieży do poznawania języka
polskiego oraz promocję pięk-
nej polszczyzny w środowisku
szkolnym i lokalnym. Gratulacje
odebrała również Anna Łupiń-
ska – Dyrektor Szkoły Podsta-
wowej w Łazach, która jest ko-
ordynatorem konkursu z ramie-
nia warszawskiego stowarzy-
szenia nauczycieli polonistów. 

19 marca 2024 r. w Katowicach odbyła
się Wielka Gala Finałowa Ogólnopolskie-
go Konkursu i Programu Certyfikacji
Gmin, Powiatów i Samorządnych Woje-
wództw „Samorządowy Lider Edukacji”. 

To już 13. edycja tego Programu dedykowane-
go samorządom stawiającym na jakość i rozwój
oświaty. Gmina Lesznowola uzyskała Certyfikat
„Samorządowy Lider Edukacji 2024”, który pod-
czas Gali odebrała Wójt Maria Jolanta Batycka-
-Wąsik. Wójt Gminy Lesznowola przyznano także
nagrodę specjalną – tytuł i statuetkę „Kobieta Ro-
ku w Edukacji”, która dedykowana jest Liderkom
Samorządowym wyróżniającym się odwagą, kre-
atywnością i pasją w zarządzaniu oświatą.

Ideą Programu „Samorządowy Lider Eduka-
cji”, od pierwszej jego edycji w 2011 roku, jest
nagradzanie i promowanie jednostek samorzą-
du terytorialnego, które posiadają istotne osią-
gnięcia w dziedzinie rozwoju edukacji i systemu
oświaty, wspierania młodzieży i współpracy ze
środowiskami edukacyjnymi. Po dokonaniu ana-
lizy i oceny zgłoszenia do programu, Komisja Cer-
tyfikacyjna uznała, że Gmina Lesznowola prowa-

dzi nowoczesną, innowacyjną i progresywną po-
litykę oświatową oraz wdraża wartościowe roz-
wiązania organizacyjne i merytoryczne w zakre-
sie zarządzania edukacją. Eksperci docenili m.in.
kompleksowe i systemowe działania Gminy Lesz-
nowola w zakresie edukacji wielkokulturowej, a
także modernizację i rozbudowę bazy edukacyj-
nej oraz sportowej, współpracę z instytucjami
szkolnictwa wyższego, współpracę z organizacja-
mi pozarządowymi oraz ogólnopolskie i woje-
wódzkie sukcesy uczniów. Zwrócono także uwa-
gę na edukację ekologiczną prowadzoną w lesz-
nowolskich szkołach w oparciu o realizację licz-
nych projektów, pikniki i kampanie informacyjne,
a także wyniki egzaminów ośmioklasisty, które
zdecydowanie przewyższają średnią krajową.

„Ortografia na medal” – podsumowanie 
gminnego etapu konkursu pod 
Honorowym Patronatem Wójta Gminy

Lesznowola – „Samorządowym Liderem Edukacji”
Wójt – „Kobietą Roku w Edukacji”

Rozmawiamy z Leszkiem Lenar-
czykiem, radnym Dzielnicy Ur-
synów, mieszkańcem Zielonego
Ursynowa od ponad 50 lat.

PPAASSSSAA:: OOdd 11999988 rrookkuu nniieepprrzzeerrwwaanniiee
jjeesstt ppaann rraaddnnyymm,, rreepprreezzeennttuujjąącc ww ssaammoo-
rrzząąddzziiee mmiieesszzkkaańńccóóww ZZiieelloonneeggoo UUrrssyy-
nnoowwaa.. JJaakk mmóóggłłbbyy ppaann ppooddssuummoowwaaćć
tteenn cczzaass ww ssaammoorrzząąddzziiee??

LLEESSZZEEKK LLEENNAARRCCZZYYKK:: Można wie-
rzyć albo nie, ale ten czas minął mi
bardzo szybko. Moja aktywność jest
związana z dynamicznym rozwojem
naszej dzielnicy. Relatywnie młoda
dzielnica to dużo potrzeb i oczekiwań
jej mieszkańców. To mniejsze lub
większe problemy, które trzeba po-
móc rozwiązać. Dla mnie był to czas
służby mieszkańcom i wspólnego
wraz z nimi kształtowania tego, jak
ma wyglądać dzielnica, w której chce-
my żyć. Czas ten można podsumować
jako tysiące rozmów, konsultacji i spo-
tkań. I przede wszystkim skutecznie
załatwionych spraw. To także czas bu-
dowania poczucia wspólnoty i lokal-
nej integracji.

PPaannaa aakkttyywwnnoośśćć wwiieellookkrroottnniiee bbyyłłaa
ppooddssuummoowwyywwaannaa,, aa nnaawweett nnaaggrraaddzzaa-
nnaa......

Jeżeli patrzymy z perspektywy pod-
sumowań, to w 2013 roku otrzymałem
„Nagrodę Południa” za aktywność na
rzecz mieszkańców. Moja praca samo-
rządowca została także doceniona w
2017 roku, kiedy to zostałem uhonoro-
wany Srebrnym Krzyżem Zasługi przy-
znanym przez Prezydenta RP za działa-
nia na rzecz społeczności lokalnej. Dla
mnie jednak najlepszym podsumowa-
niem tych blisko trzech dekad aktywno-
ści jest zaufanie sąsiadów i ich przeko-
nanie, że warto przyjść do mnie z każ-
dą sprawą. Oczywiście, efektem mojej
wieloletniej pracy są liczne inwestycje
w naszej dzielnicy.

CCoo zzaatteemm uuwwaażżaa ppaann zzaa sswwóójj nnaajj-
wwiięękksszzyy ssuukkcceess??

Sądzę, że powinniśmy tu zmienić
optykę i mówić nie o moim sukcesie,
ale sukcesie wszystkich mieszkańców.
Miałem ten zaszczyt i przyjemność re-
prezentowania mieszkańców i w ich
imieniu załatwiania różnych ważnych
dla nich spraw. Taka jest rola samorzą-
dowca i pracę swoją wykonywałem naj-
lepiej jak potrafiłem i wciąż ją kontynu-
uję. Dzięki mojej aktywności została
wybudowana tak ważna przychodnia
zdrowia przy ul. Kajakowej. Z usług le-
karza korzysta przecież każdy. Im bliżej
do punktu, w którym dostępne są usłu-
gi medyczne, tym lepiej. Zdiagnozowa-
łem potrzebę budowy biblioteki, która
finalnie powstała przy ul. 6 Sierpnia.
Wspierałem również budowę placu za-
baw w Pyrach. Wynikiem mojego zaan-
gażowania jest także budowa dwóch
studni oligoceńskich na Zielonym Ursy-
nowie. Służą one mieszkańcom, a jed-

nocześnie zapewniają bezpieczeństwo,
ponieważ jest to część ważnej dla nas
wszystkich infrastruktury krytycznej.
Obecny kształt ul. Poloneza to także
efekt rozmów z mieszkańcami.

AAllee cchhyybbaa nnaajjwwiięęcceejj sseerrccaa wwłłoożżyyłł ppaann
ww DDzziieellnniiccoowwyy OOśśrrooddeekk KKuullttuurryy pprrzzyy
KKaajjaakkoowweejj??

Nie tylko serca, ale i czasu [śmiech]
kosztowało przekonanie władz do bu-
dowy Domu Kultury na Zielonym Ursy-
nowie. Budowa tego obiektu to był du-
ży koszt, a jak wiemy, budżet samorzą-
du ma swoje ograniczenia. Fakt, że
pierwszy, prowadzony przez samorząd
dom kultury,  powstał właśnie na Zielo-
nym Ursynowie, uważam za niezwy-
kle istotny. To bowiem inwestycja, na
którą mieszkańcy tej części Ursynowa
czekali wiele lat, a korzystać będą przez
kolejne dziesięciolecia. To miejsce, z
którego korzystają ursynowianie w każ-
dym wieku – od młodzieży poczyna-

jąc, na seniorach kończąc. Dzielnicowy
Ośrodek Kultury przy Kajakowej dzia-
ła bardzo prężnie, to jedna z najważniej-
szych inwestycji na Zielonym Ursyno-
wie. To jeden z trzech ważnych obiek-
tów na tym obszarze.

MMaa ppaann nnaa mmyyśśllii pprrzzyycchhooddnniięę zzddrroo-
wwiiaa,, DDzziieellnniiccoowwyy OOśśrrooddeekk KKuullttuurryy ii……

...i sezonowe lodowisko. Już na sta-
łe wpisało się ono w krajobraz Zielone-
go Ursynowa. W zeszłym roku odwie-
dziło ten obiekt sportowy ponad 26 ty-
sięcy mieszkańców, a w tym roku padł
kolejny rekord. Od 19 grudnia 2023 r.
do 19 marca 2024 r. lodowisko odwie-
dziło 41 190 osób. W tym roku wraz z
Pawłem Nowocieniem i Piotrem Ciarą
zgłosiłem je do Budżetu Obywatelskie-
go na 2025. Mam nadzieję, że w czerw-
cowym głosowaniu projekt ten zostanie
wybrany po raz kolejny i znowu będzie
cieszył mieszkańców naszej dzielnicy.

JJaakkiiee ssąą ppaannaa pprriioorryytteettoowwee ppoommyyssłłyy
nnaa kkoolleejjnnąą kkaaddeennccjjęę uurrssyynnoowwsskkiieeggoo ssaa-
mmoorrzząądduu??

Moim marzeniem jest budową
obiektu sportowego przy Domu Kultu-
ry na Zielonym Ursynowie. To dopeł-
nienie istniejącego już obiektu kultury
i uzupełnienie terenu przy Kajakowej o
tak potrzebną dla mieszkańców funk-
cję. Chciałbym także w kolejnej kaden-
cji, aby były kontynuowane prace nad
odwodnieniem Zielonego Ursynowa.
To ważny temat dla mieszkańców tej
części dzielnicy, podobnie jak budowa
infrastruktury drogowej i kanalizacyj-
nej. Absolutnym priorytetem jest budo-
wa bezpiecznej Karczunkowskiej i Ku-
ropatwy. Ta ostatnia musi być realizo-
wana jednak z poszanowaniem zda-
nia jej mieszkańców. Musimy zająć się
budową chodnika na Poloneza i Sara-
bandy oraz budową Krzesanego. Bez-
pieczeństwo na tych drogach to dla
mnie priorytet.

CCzzyy pprrzzyyssppiieesszzyy ssiięę bbuuddoowwaa kkaannaalliizzaa-
ccjjii nnaa ZZiieelloonnyymm UUrrssyynnoowwiiee??

Wierzę, że tak, szczególnie po
tym, jak powstała Inicjatywa Tak dla
kanalizacji i wodociągów. Bardzo
wspieram Pawła Lenarczyka, nasze-
go wiceburmistrza, który obecnie
prowadzi rozmowy z posłami w ce-
lu poddania pod obrady Sejmu spe-
custawy wodno-kanalizacyjnej, któ-
rej jest pomysłodawcą. Jeśli to zo-
stanie zrobione, będzie to duży suk-
ces nas wszystkich, a wygranymi bę-
dą mieszkańcy Baletowej, Villa Ursy-
nów na Krasnowoli czy innych miejsc
w naszej dzielnicy, którzy żyją na
szambie. A jest to ponad 800 rodzin
w naszej dzielnicy.

CCzzyy jjeesstt jjaakkiiśś eelleemmeenntt łłąącczząąccyy ttee
ddzziiaałłaanniiaa??

Tak, to budowanie wyższej jakości
życia w dzielnicy, co jest tematem
przewodnim programu wyborczego
bezpartyjnego Komitetu Wyborczego
Wyborców Otwarty Ursynów Polska
2050. Startuję z jego listy, jak zawsze
z Zielonego Ursynowa. Chcę nie-
zmiennie pilnować spraw ważnych
dla mieszkańców Zielonego Ursyno-
wa. Rozumiem bowiem ich potrzeby
jak nikt inny, a rozwój tej części Ursy-
nowa leży mi głęboko na sercu.

Zielony Ursynów mam w sercu!
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Od lat tereny przy ulicy
Kłobuckiej przechodzą
przemiany. Kiedyś były
tam zakłady produkcyjne,
hale magazynowe, późnej
giełda towarów budowla-
nych i wykończeniowych, z
której korzystali miesz-
kańcy rozbudowującego
się w latach dziewięćdzie-
siątych Ursynowa.

Obecnie Wyczółki są częścią
Ursynowa zmieniającą się w no-
we osiedle mieszkaniowe, a od
10 lat przy ulicy Kłobuckiej po-
wstają nowe budynki mieszkal-
ne budowane przez dewelope-
rów. Powstało również osiedle
domów komunalnych, wcho-
dzące w zasobu lokalowego
Dzielnicy Ursynów. Przeznacze-
nie terenu się zmienia, niestety
infrastruktura miejska się nie
zmienia, rejon ulicy Kłobuckiej
jest obsługiwany przez jedną li-
nie autobusową, a sama ulica
„prosi się” o kompleksowy re-
mont, w tym wybudowanie

chodników po obu stronach
ścieżki rowerowej. 

Od 7 lat Otwarty Ursynów
wspiera mieszkańców w stara-
niach na rzecz poprawy funk-
cjonowania komunikacji miej-
skiej oraz remontu ul. Kłobuc-
kiej. W poprzedniej i obecnej ka-
dencji Radni stowarzyszenia
składali liczne interpelacje. Uda-
ło się poprawić komfort korzy-
stania z komunikacji miejskiej
poprzez ustawienie nowych
wiat na przystankach wzdłuż
ulicy Kłobuckiej, zmianę statusu
dwóch przystanków na „stałe” z
wcześniejszego statusu „na żą-
danie”. Pozytywne zmiany to
także uruchomienie linii nocnej
obsługującej ulicę Kłobucką - z
centrum miasta i z centrum
dzielnicy. Ponadto dodatkowe
kursy linii 165 w porannym
szczycie dowożą mieszkańców
do metra Wilanowska.

Dzięki staraniom radnych na
wszystkich przejścia dla pieszych
na ulicy Kłobuckiej zostały wybu-

dowane azyle dla pieszych po-
środku ulicy, a przejścia zostały
doświetlone, co niewątpliwie
wpłynęło na znaczną poprawę
bezpieczeństwa pieszych. Aktu-
alnie dwa fragmenty ulicy Kło-
buckiej zostały wyremontowa-
ne, a kolejne czekają na remont.
W 2023 roku ulica Kłobucka zo-
stała wyremontowana na odcin-
ku od ronda Feniksa Stamma do
wysokości numeru 18, zabezpie-
czony został chodnik przed par-
kowaniem samochodów powstał
ciąg pieszo jezdny. Wyremonto-
wany również jest fragment od
nr 8 do 10. Ostatnie lata na Kło-
buckiej to także rozbudowa in-
frastruktury towarzyszącej –
mieszkańcy korzystają z MAL-u
czyli miejsca aktywności lokalnej
oraz „Spokoteki” czyli biblioteki
dedykowanej młodzieży.

Jako członek stowarzyszenia
Otwarty Ursynów, do kolejnych
edycji Budżetu Obywatelskiego
składałem projekty dotyczące m.
in.: odtworzenia pętli dla auto-
busów u zbiegu ul. Kłobuckiej i
Wyczółki, remontu chodnika
przy ul. Taborowej oraz utwo-
rzenia miejsc parkingowych.

P a w e ł  N o w o c i e ń

Pozytywne zmiany na Kłobuckiej
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PPAASSSSAA:: MMiijjaa ppiięęćć llaatt kkaaddeennccjjii ssaammoo-
rrzząądduu.. JJaakkii ttoo bbyyłł cczzaass,, jjeeśśllii cchhooddzzii oo
ooppiieekkęę zzddrroowwoottnnąą nnaa UUrrssyynnoowwiiee?? 

KKAARROOLLIINNAA MMIIOODDUUSSZZEEWWSSKKAA:: Dla
naszej dzielnicy był to czas wielu po-
ważnych przedsięwzięć w zakresie opie-
ki zdrowotnej. Należy do nich zali-
czyć miedzy innymi udostępnienie
mieszkańcom Szpitala Południo-
wego, utworzenie dodatkowe-
go punktu wyczekiwania dla
karetek Pogotowia Ratunko-
wego, budowę Centrum
Opiekuńczo-Mieszkalnego,
uruchomienie poradni ge-
riatrycznej, a ostatnio Po-
radni Leczenia Niepłodno-
ści. Jednocześnie równole-
gle był to czas promocji
profilaktyki zdrowotnej
w bardzo szerokim za-
kresie, mającej na celu
wieloaspektowe wspie-
ranie zdrowia naszych
mieszkańców. Zacznę
od tego, iż od począt-
ku kadencji mieli-
śmy plan ważnych
inwestycji, które
chcieliśmy zre-
alizować. Po-
mimo ze-

wnętrznych, mało sprzyjających wa-
runków, takich jak pandemia Covid 19,
agresja Rosji na naszych sąsiadów oraz
fatalna polityka PiS względem samo-
rządów udało się - krok po kroku - ten
plan zrealizować. Ważne dla nas było i
w dalszym ciągu jest, aby mieszkanki i
mieszkańcy w tym dzieci i seniorzy mo-
gli korzystać w zmodernizowanych
przychodniach SPZOZ Warszawa Ur-
synów z opieki lekarza rodzinnego, jak
najbliżej miejsca zamieszkania. Dlatego
też w 2019 r. zmodernizowana została
przychodnia zdrowia przy ul. Kajako-
wej. Po drugiej stronie ul. Puławskiej,
dla potrzeb podstawowej opieki zdro-
wotnej udało się także przystosować
kameralny budynek przy ul. Samso-
nowskiej (po prywatnym podmiocie
leczniczym). Najpierw znakomicie się
sprawdzał jako punkt szczepień Co-
vid19, następnie przeniesiona została
tam poradnia uzależnień z ul. Zamiany,
co zapewniło pacjentkom i pacjentom
większy komfort i intymność podczas
prowadzonej terapii. Z kolei w przy-
chodni na ul. Na Uboczu wyremonto-
wana została poradnia dla dzieci cho-
rych. Zatem, podsumowując nasze do-
konania w tym okresie należy podkre-
ślić, że pomimo niesprzyjających wa-
runków zewnętrznych był to czas efek-
tywnie spożytkowany.

NNaa UUrrssyynnoowwiiee ddzziiaałłaa oodd ttrrzzeecchh llaatt
SSzzppiittaall PPoołłuuddnniioowwyy......

Tak, to największa w historii naszej
dzielnicy inwestycja, zbudowana cał-
kowicie z pieniędzy warszawskich po-
datników. Pamiętam, jak od początku,
jeszcze jako członek zespołu ds. po-

wstania szpitala przy Prezydencie m.
st. Warszawy, chodziłam na spotka-
nia robocze i uczestniczyłam w kon-
sultacjach dotyczących funkcji, jakie

ma spełniać tak duża placówka me-
dyczna. Po wielu latach starań, nie-
udanej próbie zawłaszczenia tej najno-
wocześniejszej placówki medycznej w
Warszawie przez rząd PiS – mamy po-
wód do radości, gdyż placówka ta
wreszcie zaczęła służyć mieszkańcom!
Dodatkowym powodem do radości
jest dla mnie to, że w Szpitalu Połu-
dniowym kobiety, także te zmagające
się z niepełnosprawnością, mogą bez
obaw urodzić dzieci na najlepszym
oddziale położniczo – ginekologicz-
nym na Mazowszu. Potwierdzają to
wyniki rankingu fundacji „Rodzić po
ludzku”, czy też Złoty Medal „Maluchy
na brzuchy”. To nie koniec, bo od po-
niedziałku 18 marca uruchomiona zo-
stała Poradnia Leczenia Niepłodności
dla par starających się o dziecko. To
pierwszy krok do uruchomienia
pierwszego w Polsce, samorządowego
ośrodka leczenia niepłodności meto-
dą in vitro. Ponadto, zgodnie z naszy-
mi obietnicami, na SOR znajdują się
łóżka pediatryczne, a od tego roku w
Szpitalu Południowym działa także
poradnia geriatrii.

OOdd nniieeddaawwnnaa ww SSzzppiittaalluu PPoołłuuddnniioo-
wwyymm rreezzyydduujjąą tteeżż kkaarreettkkii wwoojjeewwóóddzz-
kkiieeggoo ppooggoottoowwiiaa rraattuunnkkoowweeggoo......

Tak. Dokładnie od jesieni ubiegłego
roku. Zainteresowałam się tą sprawą
jeszcze w 2018 r. Dwukrotnie zorgani-
zowałam obrady komisji Zdrowia
Spraw Społecznych i Bezpieczeństwa
Rady Dzielnicy, napisałam kilka inter-
pelacji, uczestniczyłam w spotkaniach
dotyczących wygospodarowania po-
mieszczeń dla stacji pogotowia. Długo

to trwało ze względów procedural-
nych, ale nie odpuszczaliśmy, bo to
bardzo ważna kwestia. Cieszę się, że
obecnie mieszkanki i mieszkańcy Ursy-
nowa po zasygnalizowaniu stanu za-
grażającego życiu i zdrowiu mogą li-
czyć na przyjazd karetki w możliwie
najkrótszym czasie. Od początku, kie-
dy zajmuję się tą sprawą, czyli od 2018
r., naszym celem były dwa punkty wy-
czekiwania na północy dzielnicy oraz
na południu. To założenie udało się
zrealizować. Krótszy czas przejazdu
przy nagłych stanach np. zatrzymania

krążenia znacząco zwiększa szanse
przeżycia. 

CCzzyy ppoo ppaannddeemmiiii CCoovviidd 1199
mmiieesszzkkaańńccyy zzaacczzęęllii bbaarrddzziieejj ddbbaaćć oo
zzddrroowwiiee??

W czasie dwóch pierwszych lat
pandemii (2020-2021) – kiedy to
szpitale z dnia na dzień stawały się
placówkami „covidowymi”, pa-
cjenci leczeni planowo natknęli
się na poważny problem, jeżdżąc
po całym kraju w poszukiwaniu
pomocy. Wiele osób zachoro-
wało na nowotwory, które nie
zostały nawet zdiagnozowane.
W całym kraju wydarzyło się po-

nad 200 tys. nadmiarowych
zgonów. Sytuacja była nie-

zwykle ciężka. Po ówczesnej
serii izolacji, przechoro-
wań, wiele osób zaczęło
borykać się z negatywnymi
skutkami zdrowotnymi dla
ciała i psychiki. Wtedy ru-
szyliśmy z piknikami pro-
filaktycznymi dla rodzin i
seniorów. Te wydarzenia
w ostatnich 2 latach gro-
madzą naprawdę liczną
rzeszę osób, które w ciągu

godziny mogą wykonać kil-
ka badań, na które na co-

dzień brakuje czasu. W pik-
nikach uczestniczą całe rodzi-

ny, sąsiedzi, co sprzyja także in-
tegracji. Poza tym dbaniu o zdro-

wie w każdym wieku dodatkowo
sprzyjają bezpłatne szczepienia w
ramach programów zdrowotnych
finansowanych przez m.st. War-
szawę jak np. szczepienia prze-
ciwko ludzkiemu wirusowi bro-
dawczaka HPV, program profilak-
tyki zachorowań na grypę „Grypa
65+”, cytologia, program profi-
laktyki raka piersi, profilaktyka
chorób układu krążenia, program

promocji zdrowia „Aktywny Senior”,
program promocji zdrowia „Zdrowy
uczeń”, program promocji zdrowia
„Klasa w formie – forma z klasą”. Z ko-
lei z pieniędzy województwa mazowiec-
kiego finansowane są szczepienia osób
powyżej 50 r.ż. na pneumokoki. To ob-
szerny pakiet działań wspierających
zdrowie naszych mieszkańców.

JJaakk zzaacchhęęccaaćć ddoo pprrooffiillaakkttyykkii cchhoorróóbb
nnoowwoottwwoorroowwyycchh,, ttyycchh zzaacchhoorroowwaańń jjeesstt
ccoorraazz wwiięęcceejj??

Nasza samoświadomość z roku na
rok wzrasta, dzięki temu badamy się
coraz chętniej. Sprzyjają temu kampa-
nie i bezpłatne programy profilaktycz-
ne jak: profilaktyka raka piersi, cytolo-
gia, szczepienia na HPV dla dziewcząt
i chłopców w wieku 12-13 lat. Choroby
są częścią naszego życia, rozmawiamy
o nich coraz częściej, szukamy wsparcia
i leczenia w różnych miejscach. Mój syn
jest zaszczepiony na HPV, ale zanim
udaliśmy się na szczepienie chciał wie-
dzieć, dlaczego jest to ważne. Dobrym
przykładem próby zmiany wizerunku
osób chorujących na raka jest projekt
Magdaleny Rdest-Nowak #ZOBACZ
WIĘCEJ, gdzie ukazywane są na du-
żych planszach zdjęcia chorych
uśmiechniętych kobiet ubranych jedy-
nie w białe koszule. Cieszę się, że ta
wystawa jeżdżąca po całej Polsce,
wspólnym wysiłkiem moim i trzech mo-
ich koleżanek radnych była u nas do
obejrzenia w holu Ratusza przy KEN. 

OOssttaattnniiąą zznnaacczząąccąą iinnwweessttyyccjjąą ww zzaa-
kkrreessiiee sspprraaww ssppoołłeecczznnyycchh ii zzddrroowwiiaa jjeesstt
CCeennttrruumm OOppiieekkuuńńcczzoo –– MMiieesszzkkaallnnee..

To Centrum to nasza wielka duma.
Jest to miejsce unikatowe w skali War-
szawy. Przygotowane specjalnie na po-
trzeby osób dorosłych z niepełno-
sprawnością w stopniu znacznym i
umiarkowanym. Będą one mogły prze-
bywać tam przez całą dobę. Obiekt zo-
stał już oddany do użytku, a nieba-
wem rozstrzygnięty zostanie konkurs
na prowadzenie tej, jakże potrzebnej
placówki.

AA jjaakkii jjeesstt PPaannii ssppoossóóbb nnaa ddbbaanniiee 
oo zzddrroowwiiee??

Nie powiem niczego odkrywczego
na ten temat, bo przede wszystkim
niezależnie od pory roku i pogody ko-
nieczna jest aktywność fizyczna ro-
zumiana nie tylko jako typowy sport,
ale także chodzenie po schodach, spa-
cer, nordic walking, jazda na rowe-
rze. Na Ursynowie jest wiele siłowni
plenerowych do ćwiczeń na powie-
trzu i terenów, po których można spa-

cerować. Ponadto od jesieni 2023 ro-
ku budujemy skwer sportów miejskich
przy ul. Cynamonowej. Z inicjatywy
radnych Koalicji Obywatelskiej po-
wstał także dzielnicowy program dys-
trybucji bezpłatnych wejściówek na
publiczne pływalnie i siłownie (w
2024 roku kontynuowany jako reali-
zacja projektu z Budżetu Obywatel-
skiego). Funkcjonują także bezpłatne
zajęcia promujące różnorodne formy
aktywności, takie jak tai-chi, zumba
czy „Zdrowy kręgosłup”. Ku mojemu
zadowoleniu coraz prężniej na Ursy-
nowie rozwija się sieć roweru miej-
skiego, która w 2023 r. powiększyła się
o 4 nowe stacje wzdłuż ul. Puławskiej.
Nowy sezon zaczął się 1 marca i jest to
już 13 edycja. 

Podsumowując ruszajmy się, badaj-
my, szczepmy, uśmiechajmy i bądźmy
dla siebie życzliwi, a zdrowie - to fi-
zyczne i psychiczne zostanie z nami na
dłużej.

Rozmawiamy z Karoliną Mioduszewską, radną Dzielnicy Ursynów

Pięć lat ze zdrowiem na Ursynowie
KKaarroolliinnaa MMiioodduusszzeewwsskkaa – mieszkanka Ursynowa, z zawodu politolog. Ukoń-

czyła Podyplomowe Studia Rozwoju Regionalnego UW. Zawodowo od 2008
r. związana z wdrażaniem Funduszy Europejskich na Mazowszu. Zasiada w
Radzie Dzielnicy Ursynów od 2006 r. Kieruje pracami Komisji Zdrowia Spraw
Społecznych i Bezpieczeństwa. Autorka dwóch wdrożonych projektów z Bu-
dżetu Obywatelskiego. Prywatnie żona i mama dwójki dzieci: rezolutnego czter-
nastolatka oraz wesołej ośmiolatki. W wolnych chwilach podróżuje, biega, ćwi-
czy bodyart, jeździ rowerem miejskim, dogląda ogrodu rodziców. 

WW mmiinniioonnąą ssoobboottęę ooddbbyyłł ssiięę 33 ppiikknniikk rrooddzziinnnnyy „„NNaa zzddrroowwiiee””..
Tak, biorąc pod uwagę czas w jakim odbył się piknik to był to „Przedświą-

teczny przegląd zdrowotny” i bardzo dobrze bo po takim przeglądzie można
ze spokojem zabrać się za właściwe przygotowywania świąteczne.

KKttóórree bbaaddaanniiaa cciieesszzyyłłyy ssiięę nnaajjwwiięękksszzyymm zzaaiinntteerreessoowwaanniieemm??
Z moich obserwacji wynika, że były to moblilne stanowiska na parkingu urzę-

du: do badania gęstości kości oraz do diagnostyki okulistycznej. Niemniej na
parterze urzędu też było mnóstwo osób, które skorzystały ze zrobienia pakie-
tu badań w krótkim czasie.

CCzzyy mmoożżeemmyy ssiięę ssppooddzziieewwaaćć kkoolleejjnnyycchh tteeggoo ttyyppuu iinniiccjjaattyyww??
Zdecydowanie tak. Kolejne edycje przyciągają coraz większe rzesze miesz-

kanek i mieszkańców, co tylko dowodzi tego, że jest to bardzo potrzebne spo-
łecznie wydarzenie. Ponadto rozszerzamy pakiet pikniku o profilaktykę prze-
ciw nowotworową ze stanowiskami do samobadania piersi i jąder. 

CCzzeeggoo PPaannii żżyycczzyy mmiieesszzkkaannkkoomm ii mmiieesszzkkaańńccoomm zz ookkaazzjjii zzbblliiżżaajjąąccyycchh ssiięę ŚŚwwiiąątt
WWiieellkkaannooccnnyycchh??

Życzę dobrego czasu dla siebie, wiosennych spacerów wśród budzącej się
do życia przyrody. Po świętach, żeby przeciwdziałać marnowaniu żywności za-
chęcam do udania się z pysznym niezjedzonym jedzeniem do ogólnodostęp-
nych lodówek społecznych, jak choćby ta przy urzędzie Dzielnicy Ursynów.
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PPAASSSSAA:: PPaanniiee BBaarrttoosszzuu,, nnaa
ppoocczząątteekk nniieecchh PPaann nnaamm ppoo-
wwiiee,, sskkąądd ww ooggóóllee ppoommyyssłł nnaa
kkaannddyyddoowwaanniiee ddoo RRaaddyy WWaarr-
sszzaawwyy??

BBAARRTTOOSSZZ WWIIŚŚNNIIAAKKOOWWSSKKII::
Od ponad 5 lat jestem radnym
koalicji KO-PSL rządzącej na
Mazowszu, w największym pol-
skim samorządzie regional-
nym. Jednocześnie w ekipie
prezydenta Rafała Trzaskow-
skiego rządzącej Warszawą je-
stem zastępcą burmistrza Dziel-
nicy Wilanów. Teraz zdobyte
umiejętności i doświadczenie
jestem gotów wykorzystać w
największym miejskim samo-
rządzie w Polsce, czyli właśnie
w Radzie Warszawy. Kandydu-
ję z pozycji numer 2 listy Ko-
alicji Obywatelskiej dla Moko-
towa, najważniejszej bo liczącej
blisko 200 tysięcy mieszkań-
ców stołecznej dzielnicy.

AA cczzyymm,, jjeeśśllii mmoożżnnaa wwiieeddzziieećć,,
zzaajjmmoowwaałł ssiięę PPaann wwcczzeeśśnniieejj??

Wykształcenie zdobyłem w
Akademii Leona Koźmińskiego,
później dwa kierunki studiów
doktoranckich, staże i kursy spe-
cjalistyczne, studia podyplomo-
we. Ponad 12 lat pracowałem ja-
ko analityk i dyrektor zarządza-
jący w spółce utworzonej przez
Narodowy Fundusz Ochrony
Środowiska i Bank Ochrony Śro-
dowiska. Moim zadaniem było
pomaganie samorządom lokal-
nym w wykorzystaniu środków
na budowę wszelkich instalacji
związanych z ochroną środowi-
ska. Tam się zaczęła moja przygo-
da z energetyką, farmy wiatrowe
i fotowoltaiczne, kogeneracja,
spalarnie odpadów, biogazow-
nie. Ta spółka dała mi wiele prak-
tycznego podejścia co i jak moż-
na zrobić z transformacją energe-
tyczną i zmianami, które są nie-

uchronne. Tam poznałem wielu
samorządowców i tam postano-
wiłem zostać jednym z nich.
Również dlatego, że samorządo-
wiec tworzy i buduje w miejscu,
w którym jest i dla wszystkich,
którzy są wokół tu i teraz.

JJaakkiiee ssąą ppooddssttaawwoowwee zzaałłoożżee-
nniiaa PPaańńsskkiieeggoo pprrooggrraammuu??

Praca dla mieszkańców. Re-
alizując program samorządowy
Koalicji Obywatelskiej skoncen-
truję się na rozwoju infrastruktu-
ry miejskiej, zazielenieniu ulic i
skwerów oraz na znacznym
zwiększaniu dostępności do
usług społecznych. Jestem zmo-
tywowany aby wprowadzić wie-
le pozytywnych zmian i popra-
wić komfort życia mieszkańców
naszego miasta. 

NNaa ppoocczząątteekk sskkuuppmmyy ssiięę mmoożżee
nnaa oocchhrroonniiee śśrrooddoowwiisskkaa ii ttrraannss-

ffoorrmmaaccjjii eenneerrggeettyycczznneejj,, bboo ww
ttyycchh ddzziieeddzziinnaacchh zzmmiiaannyy wwyyddaa-
jjąą ssiięę nniieeuucchhrroonnnnee.. 

Warszawa może i powinna
dążyć do energetycznej samo-
wystarczalności. Wytwarzasz
energię i masz prawo z niej ko-
rzystać, a nadwyżkę sprzedać do
sieci. Tak powinni działać nie tyl-
ko przedsiębiorcy i prosumenci
ale i miasta. To radykalna refor-
ma i trudne zadanie, wymaga
zmian ustawowych i systemo-
wych, nowoczesnego myślenia
w polskiej gospodarce. Ale taki
powinien być nasz cel polityki
energetycznej w Warszawie w
perspektywie dwóch kadencji.

Warszawa może i powinna
przestawić się na transport nisko
lub zeroemisyjny. Właśnie na ten
temat, na studiach podyplomo-
wych obroniłem ostatnią pracę
dyplomową, dotyczącą efektyw-
ności ekonomicznej transportu
niskoemisyjnego w tym autobu-
sów elektrycznych. Już dziś War-
szawa, jak wszystkie samorządy
w Polsce, w których jest komuni-
kacja i transport zbiorowy, reali-
zuje obowiązki wynikające z
ustawy o elektromobilności. To
dodatkowy wysiłek finansowy,
nowy tabor kosztuje, a rząd PiS-
u nie pomagał finansowo. Rząd
koalicji 15 października odblo-
kował środki z Unii Europejskiej.
KPO i miliardy z nowej unijnej
perspektywy polityki spójności
unijnej umożliwią w stolicy nie
tylko budowę nowych linii metra
i tramwajów, ale i całkowite pod-
danie transportu autobusowego
transformacji od diesla do elek-
tryka. Cały transport publiczny
będzie nie tylko ekologiczny, ale
i łatwo dostępny. Pozwoli do-
wieźć każdego warszawiaka, w
tym każdego, od ucznia do se-
niora, w każde miejsce w War-
szawie – szybko, sprawnie, eko-
logicznie i ekonomicznie.

SSkkoorroo jjuużż zzeesszzlliiśśmmyy nnaa tteenn tteemmaatt,,
ttoo nnaa ccoo mmooggąą lliicczzyyćć sseenniioorrzzyy??

Nowy demokratyczny rząd to
nie tylko przywrócenie prawo-
rządności, praw kobiet, odbudo-

wa mediów publicznych, koniec
bezkarności, złodziejstwa i korup-
cji. To nie tylko renesans samo-
rządności i decentralizacja wielu
uprawnień. To także ofensywna
polityka senioralna. Jestem gorą-
cym zwolennikiem nowego bonu
senioralnego 2100 zł, nowator-
skiej inicjatywy pani minister Ma-
rzeny Okły-Drewnowicz. Państwo
przekaże dotacje na różnorodny
zestaw usług prozdrowotnych dla
seniorów w ramach ustalonego
limitu refundacji. Realizację usług
sfinansuje i zorganizuje samorząd
lokalny, a zagwarantują osoby
opiekujące. W efekcie setki tysię-
cy seniorów otrzyma konkretną
ofertę pomocy w korzystaniu z
oczekiwanych usług i aktywno-
ści. Wielka sprawa!

AA jjaakkaaśś ppoommoocc,, ppoowwiieeddzzmmyy
bbaarrddzziieejj llookkaallnnaa??

Stworzymy Centrum Aktyw-
ności Międzypokoleniowej na
Mokotowie. Dobra lokalizacja to
położenie na Sadybie, Sielcach
lub Stegnach. Dopilnuję aby
wkrótce powstało i działało co
najmniej tak prężnie jak te obec-
nie funkcjonujące na Nowolipiu
czy na Białołęce. Nowoczesne
formy jednoczesnej aktywności
młodych, starszych i najstar-
szych gwarantują integrację,
wzajemne zaopiekowanie i sa-
tysfakcję nie tylko seniorom, ale
wszystkim uczestnikom.

JJaakkiiśś cczzaass tteemmuu ggłłoośśnnoo mmóówwiiłł
PPaann oo rreeffuunnddaaccjjii 660000 mmllnn zzłł ddllaa
WWaarrsszzaawwyy,, ccoośś ssiięę ddzziieejjee ww tteejj
sspprraawwiiee??

Warszawie należy się zwrot
co najmniej 30 procent kosztów

budowy nowoczesnej, najwięk-
szej w Polsce spalarni odpadów
na Targówku. Stolica jako jedy-
ne miasto w Polsce, które budu-
je nowoczesną miejską spalar-
nię nie otrzymało rekompensaty
z tytułu jej budowy z dedykowa-
nych środków krajowych lub eu-
ropejskich, którymi zarządza Na-
rodowy Fundusz Ochrony Śro-
dowiska. Ta zaawansowana już
w ponad 80 procentach, naj-
większa inwestycja komunalna
w Polsce jest finansowana z bu-
dżetu Warszawy, w ogromnej
kwocie 2 miliardów złotych. Mu-
simy zawalczyć o refundację.
Odzyskanie co najmniej 600 mln
zł pozwoli władzom miasta na
realizację wielu oczekiwanych
przez mieszkańców inwestycji
ochrony środowiska: likwidację
kopciuchów i walkę ze smogiem,
termomodernizację budynków,
instalację odnawialnych źródeł
energii, budowę nowych parków
i terenów rekreacyjnych. Wiele z
tych inwestycji powstanie oczy-
wiście na terenie Mokotowa.

CCzzeeggoo PPaannuu żżyycczzyyćć pprrzzeedd zzbbllii-
żżaajjąąccyymmii ssiięę wwyybboorraammii??

Idźmy 7 kwietnia wszyscy do
wyborów, wybierzmy do Sejmi-
ku Mazowsza, Rady Miasta i rad
dzielnic tych, których uznajemy
za najlepszych. Wybierzmy pre-
zydenta Rafała Trzaskowskiego
na drugą kadencję. Każdy głos
się liczy. Jestem kandydatem do
Rady Miasta Stołecznego War-
szawy z pozycji numer 2 listy
Koalicji Obywatelskiej z Mokoto-
wa i liczę na Państwa zaufanie
oraz wsparcie. Wszyscy głosu-
jemy 7 Kwietnia!

PPAASSSSAA:: PPrrzzeedd nnaammii wwyybboorryy ssaammoo-
rrzząąddoowwee.. OOttwwaarrttyy UUrrssyynnóóww ssttaarrttuujjee ww
nniicchh zzee ssttoowwaarrzzyysszzeenniieemm PPoollsskkaa 22005500..
DDllaacczzeeggoo??

PPIIOOTTRR SSKKUUBBIISSZZEEWWSSKKII:: Zawiązali-
śmy Komitet Wyborczy Otwarty Ursy-
nów Polska 2050. Otwarty Ursynów to
silne i skuteczne lokalne stowarzysze-
nie, natomiast Stowarzyszenie Polska
2050, jako młoda organizacja, wnosi
świeżość, energię i nowe spojrzenie na
sprawy lokalne. Połączyliśmy nasze si-
ły w tych wyborach, by jeszcze skutecz-
niej reprezentować interesy mieszkań-
ców dzielnicy.

Ursynów to tylko jednostka pomoc-
nicza w ustroju Warszawy, a więc nie-
zwykle ważne jest posiadanie repre-
zentacji w Radzie Warszawy. Rada
Warszawy uchwala budżet i miejscowe
plany zagospodarowania przestrzen-
nego oraz podejmuje decyzje, które
mają wpływ na całe miasto. Stąd ten so-
jusz. Potrzebujemy sojuszników na
szczeblu miasta.

CCoo zzaatteemm wwyyrróóżżnniiaa wwaasszz kkoommiitteett??
Mamy konkretny pomysł na Ursynów.

Mamy najlepszy w dzielnicy program,
będący wynikiem naszego doświadcze-
nia, wiedzy o dzielnicy, setek rozmów z
mieszkankami i mieszkańcami Ursyno-
wa, konsultacji oraz dyskusji w gronie
naszych członków i sympatyków. W de-
klaracji programowej podkreślaliśmy,
iż stoją przed nami wyzwania wynikają-
ce z aspiracji ambitnych i wymagają-
cych mieszkanek i mieszkańców Ursyno-
wa. Dlatego proponowany przez nas

program na kolejną kadencję nosi na-
zwę „Ursynów. Dzielnica jakości!”.

CCoo zz wwaasszzeeggoo pprrooggrraammuu jjeesstt nnaajjwwaażż-
nniieejjsszzee??

Przede wszystkim jest to zieleń, chce-
my, aby Ursynów wciąż rozwijał się
zgodnie z naszym hasłem – Ursynów
w zieleni. Będziemy kontynuowali za-
zielenianie naszej dzielnicy. Stworzy-
my nowe parki, takie jak park nad POW,
skwer przy ul. Polaka czy przy STP Ka-
baty. Będziemy kontynuowali starania
o wykupy działek w obszarze Placu

Wielkiej Przygody, by w przyszłości
mógł tam powstać park.

Ursynów potrzebuje jeszcze więcej
nasadzeń drzew, więcej przestrzeni do
rekreacji, większej ilości ławek. Uzu-
pełnieniem dla zieleni jest oczywiście
polityka przestrzenna, która ma chronić
zieleń przed zbyt intensywną zabudo-
wą. Konieczne jest uchwalenie miej-
scowego planu dla Natolina i dla Ka-
bat oraz dla nowych obszarów.

AA ccoo pprrooppoonnuujjeecciiee ppaańńssttwwoo ww ttrraannss-
ppoorrcciiee ppuubblliicczznnyymm??

Transport publiczny w naszym pro-
gramie nazwaliśmy „Mobilny Ursy-
nów”. Musimy stale zwiększać dostęp-
ność „zbiorkomu”. W tym obszarze wi-
dzimy konieczność zwiększenia liczby
kursów autobusowych, np. z Kłobuc-
kiej na Wysoki Ursynów, ponadto trasy
autobusowe powinny być bardziej do-
pasowane do potrzeb mieszkańców, po-
winny powstać nowe przystanki, np.
przy Ciszewskiego.

Należy też doprowadzić do zadasze-
nia wejść do stacji metra, wyposażyć
wszystkie przystanki w wiaty tam,
gdzie jest to technicznie możliwe i do-
prowadzić do dopełnienia sieci dróg
rowerowych, a także poprawienia sie-
ci stacji Veturilo. Uważamy, że należy
też podejmować działania na rzecz bu-
dowy nowych parkingów „Parkuj i
Jedź” w celu poprawy sytuacji parkin-
gowej przy stacjach metra i na Zielo-
nym Ursynowie.

CCoo zz uurrzzęęddeemm sskkaarrbboowwyymm ii bbaazzaarr-
kkiieemm??

W 2023 r. uchwalono miejscowy
plan, który pozwala na stworzenie tzw.
„ratusza-bis” na dawnej pętli autobu-
sowej. Będziemy podejmowali działa-
nia, aby właśnie tam mieściła się sie-
dziba urzędu skarbowego, a także sądu
rejonowego i prokuratury rejonowej.

Co do targowiska, popieramy istnie-
nie takiego rodzaju handlu. Jest on bar-
dzo ważny i w kampanii słychać od
mieszkańców, że chcą takiego targowi-
ska. Musi to być jednak inny projekt niż
ten na pętli. Uważamy, że nowe targo-

wisko powinno powstać u zbiegu ulic
Płaskowickiej i Rosoła.

JJaakk ppaann oocceenniiaa ttęę kkaammppaanniięę?? CCzzyy zzaa-
rryyssoowwaałłyy ssiięę jjaakkiieeśś bbllookkii ppoolliittyycczznnee??

Obecna kampania jest w mojej ocenie
„nijaka”. Być może wynika to z faktu, że
niedawno odbyły się wybory parlamen-
tarne. Nasz komitet wyróżnia z pew-
nością program, to, że mamy mnóstwo
ciekawych pomysłów i rozmawiamy o
tym z mieszkankami i mieszkańcami.
Mamy też na listach wyborczych dużo
doświadczonych ludzi, z dorobkiem 

Moim zdaniem w tej kampanii zary-
sowały się dwa bloki. Blok „demokra-
tyczny”, zbliżony do koalicji 15 paź-
dziernika, czyli my – Otwarty Ursynów
Polska 2050 oraz Koalicja Obywatel-
ska i drugi blok - PiS i Projekt Ursynów.
PiS na Ursynowie jest bardzo mało ak-
tywny, a z kolei Projekt Ursynów, nieste-
ty, w mojej ocenie, bardzo mało wiary-
godny, w szczególności po tym, jak wy-
stawili na swoje listy szefa bazaru na
dawnej pętli, który nie przestrzega umo-
wy dzierżawy zawartej z miastem. Po-
lityka powinna się jednak opierać na
wyższych standardach. Zachęcam
mieszkanki i mieszkańców do popar-
cia naszej listy, to lista nr 18, a do Rady
Warszawy lista nr 3 – Trzecia Droga.

Bartosz Wiśniakowski – samorządowiec, ekonomista, analityk

Każdy głos się liczy 7 kwietnia!

Radny Województwa Mazowieckiego i zastępca burmistrza
Wilanowa 2018-2024. Przewodniczący Komisji Polityki Spo-
łecznej i Prorodzinnej. Wiceprzewodniczący Komisji Ochrony Śro-
dowiska. Współautor programów strategicznych i uchwały an-
tysmogowej dla Warszawy i Mazowsza. Ekspert Narodowego
Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Absol-
went studiów doktoranckich z ekonomii i nauki o zarządzaniu
w Akademii Leona Koźmińskiego w Warszawie. 40 lat, żona
Emilia, syn Wiktor, córka Pola.

BBaarrttoosszz WWiiśśnniiaakkoowwsskkii bbyyłł wwssppóółłoorrggaanniizzaattoorreemm MMaarrsszzuu MMiilliioonnaa SSeerrcc 11 ppaaźźddzziieerrnniikkaa 22002233 rr.. oorraazz
WWiieellkkiieeggoo MMaarrsszzuu 44 cczzeerrwwccaa 22002233.. AAkkttyywwnnyy uucczzeessttnniikk pprrootteessttóóww ssppoołłeecczznnyycchh ooppoozzyyccjjii ddeemmookkrraattyycczznneejj
ww WWaarrsszzaawwiiee ww llaattaacchh rrzząąddóóww PPiiSS..

Mamy świetny program, warto głosować na Otwarty Ursynów Polska 2050
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Każdy ma coś, co może dać innym
Kolejne lata będą wymagać lu-
dzi o wielkich sercach i pasji do
działania, umiejętności łącze-
nia osób, które chcą - wolonta-
riuszy, sąsiadów, lokalnych spo-
łeczników i aktywistów, urzęd-
ników - mówi Robert Wojcie-
chowski, radny, ekspert od
blockchain, edukacji i… hałasu.

Ursynów to moje miejsce
Na Ursynowie mieszkam od począt-

ku 1979 roku. Wtedy jeszcze nie było
dobrego wjazdu z ul. Puławskiej w no-
wo budowane osiedle. Osiedliłem się
na Imielinie. Wszystko było nowe i nie-
dokończone, także szkoła, do której
chodziłem. Początkowo Szkoła Podsta-
wowa Nr 81 przy Puszczyka, Szkoła
Podstawowa Nr 101 przy Kajakowej.
Dojeżdżając do szkoły autobusem szkol-
nym, widziałem, jak wszystko się zmie-
nia, jak ówczesna granica dzielnicy Ur-
synów z ul. Płaskowickiej przesuwa się
coraz dalej i dalej.

Od kilkunastu lat mieszkam na Kaba-
tach i pamiętam, jak w okolicy zjazdu
ulicą Rosnowskiego jeździły furmanki.
Dziś w tym miejscu stoi budynek, w
którym mieszkam. Przez tyle lat zmie-
niło się prawie wszystko - oprócz jedne-
go: ludzie nadal potrzebują siebie na-
wzajem, a rozmowa, współpraca i po-
moc dają nam poczucie wspólnoty i
bezpieczeństwa. 

Przenosiny na Kabaty
W 2012 roku wraz z rodziną zamiesz-

kałem na Kabatach. Gdy posyłaliśmy
najstarszego z synów do SP nr 340, nie
myślałem, że moje życie zwiąże się tak
nierozerwalnie z tą szkołą.

Od samego początku działałem w
Radzie Rodziców. Nowy budynek, no-
we wyzwania i nowe możliwości. To
właśnie potrzeby dzieci i - jak sam mo-
jemu synowi mówię - “moje uczenie się
wszystkiego razem z nim” spowodo-
wało, że zacząłem aktywnie angażo-
wać się w życie szkoły. 

Stołówka
Katalizatorem oddolnego współdzia-

łania była walka o… stołówkę szkolną.
Piękny nowy budynek. Ponad 900
uczniów. Ponad 600 obiadów i tylko
90 miejsc. Nic nie szło dobrze. Zaczęli-
śmy rozmawiać - najpierw z rodzica-
mi, potem z przedstawicielami Urzędu
Dzielnicy. Wtedy burmistrzem był Piotr
Guział, a edukacją zajmował się Witold
Kołodziejczak. Otrzymaliśmy gładkie
słowa, ale ani obietnice, ani żaden ter-
min nie zostały dotrzymane.

Zebraliśmy rodziców, napisaliśmy pe-
tycję, media zainteresowały się sprawą
i zostały podjęte rozmowy z Urzędem
Miasta. Pierwsze pieniądze skierowane
z miasta na rozbudowę stołówki ów-
czesny burmistrz przeznaczył na inny
cel. Nie odpuściliśmy, widok dzieci w
długich kolejkach, pospiesznie jedzą-
cych obiad, tylko nakręcał nas do bar-
dziej intensywnego działania.

I nadszedł grudzień 2014 roku, bur-
mistrzem zostaje Robert Kempa. I na
start dostaje…  nominację Gazety Wy-
borczej (dedykowaną swojemu po-
przednikowi) do Absurdu Roku 2014 -
właśnie za tę stołówkę.

Rozpoczęła się nowy etap naszych
rozmów i starań. I efekt, na który czeka-
ły przede wszystkim dzieciaki - nowa
stołówka, 230 miejsc, obiady bez stre-
su, bez pośpiechu, bez ścisku.

Szkoła jako punkt wyjścia 
do innych spraw

Rada Rodziców działała dalej - w
regulaminie szkoły uwzględniono za-
pis dotyczący udzielania wsparcia
dzieciom zagrożonym wykluczeniem.
To był pierwszy taki zapis w warszaw-
skiej szkole!

Skutkował on tym, że rodzinom, któ-
re nie mogły pozwolić sobie na wysła-
nie dziecka na wycieczkę szkolną lub
płatne wyjście klasowe, dopłacano 300
zł. Wiele razy namawiałem rodziców, by
nie wstydzili się i występowali o taką po-
moc, także dotyczącą obiadów szkol-
nych i innych form wsparcia. Informa-
cje o dostępnych rozwiązaniach nie by-
ły wtedy powszechnie dostępne, czę-
sto wiązało się to z pokonaniem wielu

psychicznych barier, w tym wstydu
przez potrzebujących.

Połączyły nas... śmieci
Nasza szkoła brała od lat udział w

zbiórkach makulatury, ale to było dla
nas za mało. Nie podobało nam się, że
oddajemy tony papieru, ale przy okazji
nie uczymy dzieci współdziałania, sy-
nergii grupy i ekologii. Wymyśliliśmy,
jako alternatywę dla systemu miejskie-
go, akcję pod nazwą EKOMOL. Opraco-
waliśmy nowy regulamin, nowe zasady.
Włączyliśmy nauczycieli, klasy, zastoso-
waliśmy elementy - modne dziś słowo
- grywalizacji. Na koniec akcji przewi-
dzieliśmy nagrody. 

Makulaturę zbieraliśmy co miesiąc
sami, w ciągu roku było to ponad 100
ton odpadów. Pozyskaliśmy sponsorów
nagród, działaliśmy lokalnie i dla naszej
społeczności szkolnej. Nasi wolontariu-
sze - rodzice - byli na posterunku za-
wsze od 7:00 nawet przy kilkunasto-
stopniowych mrozach. Nie mogliśmy
inaczej - akcja była tak popularna, że w
każdej pogodzie mieliśmy długą kolej-
kę rodziców i dzieci.

Szkoda, że zmiany na rynku cen, po-
tem COVID, zmusiły nas do zawieszania
EKOMOL-a. Wypracowaliśmy napraw-
dę fantastyczny mechanizm, podobny
do Rowerowego Maja, gdzie suma drob-
nych z pozoru zaangażowań przełożyła
się na realnie dużą skalę działania i
wpływu. To gotowy przepis na to, jak lo-
kalne społeczności mogą współdziałać
z pożytkiem dla siebie i klimatu. 

W tym samym roku 2014 jako Rada
Rodziców rozpoczęliśmy bardzo trud-
ne działania związane z poszerzeniem
dojścia do szkoły. Hasło akcji brzmiało:
„NIE dla wąskiego przejścia przy Bie-
dronce”. Wtedy w szkole było już ponad
1100 uczniów, ponad 70% z nich poko-
nywało pieszo bardzo wąski chodnik,
przy bardzo intensywnym ruchu pojaz-
dów po ulicy. Nasze wspólne i niełatwe
działania oraz determinacja przyniosły
efekt - po kilku latach chodnik został
poszerzony i dzieci mogą już bezpiecz-
nie iść do i ze szkoły. 

Potrzeby uczniów
Będąc blisko szkolnej społeczności,

widziałem więcej - nie tylko materialne
potrzeby uczniów, ale także te głębiej
ukryte, których na co dzień się nie za-
uważa - lęki, emocje, problemy związa-
ne z dorastaniem w niełatwych czasach.

Od początku wspieram, rozmawiam,
staram się znaleźć najlepsze rozwiąza-

nia konkretnych spraw dzieci i rodzi-
ców. Nie ma dnia bym nie toczył jednej
takiej rozmowy. Pomagam indywidual-
nie, ale szukam także rozwiązań syste-
mowych - przez m.in. udział w komi-
sjach parlamentarnych czy Mazowiec-
kiej Radzie Oświatowej. 

Fundacja
Ale zmiany systemowe toczą się wol-

no, a my potrzebujemy pomóc dzie-
ciom juz, teraz - zanim będzie za późno.
Dlatego od końca 2016 roku bardzo in-
tensywnie myślałem o założeniu funda-
cji. Wspólnie z Ewą Jurgą-Zastocką,
która jest dla mnie uosobieniem wraż-
liwości społecznej, dwa lata dopracowy-
waliśmy najlepszą formułę działania
i... toczyliśmy formalne boje.

Udało się w marcu 2018 r. - to wtedy
powstała Fundacja Dzieci Rodzice Szko-
ła. Uniezależnienie od systemu eduka-
cyjnego dawało więcej możliwości nie-
sienia pomocy. Ale pierwsze kroki były
trudne, mogliśmy liczyć w dużej mierze
na pracy wolontariackiej moich przyja-
ciół z Rady Rodziców oraz naszego
wspólnego idealistycznego patrzenia
na rolę społeczną i współdziałanie. Od
początku ważnym celem była świetlica
terapeutyczna, tak bardzo potrzebna
wielu dzieciom na Wysokim Ursyno-
wie. Liczę, że kiedyś uda się nam go
zrealizować. 

Z chwilą objęcia mandatu radnego
dzielnicy Ursynów zrezygnowałem z
czynnego udziału w fundacji. Jestem
jedynie jej fundatorem (funkcja niezby-
walna) oraz wolontariuszem. Od po-
czątku była to dla mnie działalność wy-
łącznie non-profit. Obecny zarząd Fun-
dacji tworzą: Katarzyna Czaplicka-Fa-
ryna i Ewa Jurga-Zastocka.

Hala szermiercza
W SP 340 istnieją klasy sportowe z

szermierką. Jak większość mówi: „sport
elitarny”, ale jaki piękny. Zarazić się tym
sportem można bardzo szybko i sku-
tecznie od trenera Waldemara Wróblew-
skiego. Zawsze dbał on o zaplecze, szu-
kał wsparcia finansowego i powtarzał:
„a gdyby tak mieć prawdziwą halę”.

Kiedyś, wiosną 2016 roku, w sali nu-
mer 109 siedzieliśmy w gronie: Kinga
Grobelna, Paulina Ledwoń, Agnieszka
Rogulska i Waldemar Wróblewski, za-
stanawiając się, jak skutecznie przeko-
nać urząd do wybudowania hali szer-
mierczej. Mieliśmy wsparcie i Związku
Szermierczego, i Szkoły, a co najważ-
niejsze - rodziców. To był ten punkt, w

którym w przenośni zaczęliśmy budo-
wę hali. Ale choć projekt został przy-
gotowany, przyszła odpowiedź „nie”, a
za nią decyzja o zaniechaniu inwestycji.
Wydawało się, że nie ma ratunku i idea
została pogrzebana, ale burmistrz Ro-
bert Kempa nie ustępował - w ciszy i
spokoju rozmawiał, przekonywał do
przekazania środków na budowę hali.
Był bardzo skuteczny, bo już w sierpniu
2023 roku nowa hala szermiercza zo-
stała oddana trenującym. 

Uczniowie SP 340 i Klubu Sportowe-
go d’Artagnan Ursynów zdobywają cy-
klicznie medale na mistrzostwach Euro-
py. Czy potrzebny jest lepszy dowód na
to, jak potrzebna była ta inwestycja?

Co ciekawe, mojej rodzinie udzieliła
się ta pasja! Moja 10 letnia córka od 4
miesięcy również ćwiczy szermierkę z
zapałem i pasją - już wygrała dwie wal-
ki - jestem dumny i szczęśliwy.

Walka z hałasem
Piękny, nowy budynek Szkoły Podsta-

wowej nr 340 stał się także nie lada wy-
zwaniem z punktu widzenia… aku-
stycznego. Hałas to jedna z plag na-
szych czasów. Nasza szkoła była pod
tym względem projektanckim kurio-
zum. Echo (dźwięk) odbijało się od
wszystkich powierzchni i powodowało
ogromne zmęczenie zarówno nauczy-
cieli, jak i dzieci. Odbijało się to też na
nauce - czasami nauczyciele i uczniowie
nie słyszeli się z odległości metra, a co
dopiero z końcowych ławek! 

Musieliśmy znaleźć poparcie i środ-
ki finansowe, ale także skuteczne roz-
wiązanie problemu. Dzięki przewod-
niczącej Rady Miasta Ewie Malinow-
skiej-Grupińskiej i burmistrzowi Rober-
towi Kempie dostaliśmy środki na „wy-
ciszenie” szkoły. To była pierwsza in-
westycja na taką skalę w Europie!

Jako świeżo upieczony „ekspert od
hałasu” jesienią 2022 roku złożyłem
petycję rozpoczynającą walkę z hała-
sem z POW („STOP hałasowi z POW”).
Nadaliśmy sprawie dużego rozgłosu,
czekamy na decyzje faktycznie ograni-
czające patologiczny hałas, utrudnia-
jący codzienne życie mieszkańcom. 

Wybory
Nigdy wcześniej nie brałem pod uwa-

gę startu w jakichkolwiek wyborach,
choć namawiało mnie wiele osób. Mó-
wiłem bez namysłu: „nie”. Jednak po
kolejnych rozmowach z rodzicami o
nierozwiązanych potrzebach dzieci,
szkoły i rodziców, a także dyskusji o
niedotrzymaniu złożonych obietnic w
sprawie hali szermierczej zacząłem się
zastanawiać. W sierpniu 2018 roku Syl-
wia Krajewska - radna i Przewodniczą-
ca Komisji Edukacji i Sportu - spytała
mnie, czy chciałbym wystartować z listy
Koalicji Obywatelskiej. Nigdy nie by-
łem politykiem, więc najpierw powie-
działem: „nie”. Ale potem zaczęły do
mnie przemawiać racjonalne argumen-
ty - polityka to sprawstwo, wpływ, moż-
liwość rozszerzenia skutecznych roz-
wiązań na inne szkoły w dzielnicy. Zgo-
dziłem się praktycznie ostatniego dnia. 

Zdarłem kilka par butów, by przeko-
nać do siebie wyborców. Udało się -
otrzymałem mandat i szansę służenia
ludziom, moim sąsiadom. Oczywistym
jest, że moim priorytetem pozostała
edukacja i wsparcie społeczne, ale też
sprawy, które mnie jako przedsiębiorcę
interesują.

Otoczenie zawodowe
Jestem przedsiębiorcą od 2000 ro-

ku, z tej działalności utrzymuję siebie i
moją rodzinę. Zajmuję się technologią
Blockchain, ze środowiskiem przedsię-
biorców, ale i fanów tej technologii, za-
łożyliśmy Izbę Gospodarczą Blockcha-
in i Nowych Technologii.. Jestem jej
prezesem i dzięki temu mogę wspierać
i popularyzować blockchain w Polsce,
ale i w całej Europie. Podobnie jak w
Fundacji, także tu działam non-profit.

Co można dać?
Czy bycie radnym mnie zmieniło? My-

ślę, że nie. Pandemia była tego wyra-
zem. Już po 20 dniach od ogłoszenia
lockdownu nie wytrzymałem siedzenia
w domu. Chciałem działać, chciałem po-
magać - wiele osób na skutek zamknię-

cia miało ograniczony dostęp na przy-
kład do żywności. Pomimo 4 dzieci i opo-
wieści o COVID-19 pojechałem poma-
gać Romie Łojewskiej i Stowarzyszeniu
Społeczników Ariadna. Niewielu wtedy
było chętnych, ludzie bali się pandemii. 

Wtedy pomagali ze mną i nosili pacz-
ki: Paweł Rabiej, Jakub Berent, Marcin
Czempiński, Grzegorz Czyżewski, Ro-
bert Kempa. Przez praktycznie cały okres
pandemiczny udało się nie tylko rozwo-
zić, ale odbierać dziesiątki ton żywności
z Banku Żywności i innych miejsc. Łado-
waliśmy na samochody i rozładowywa-
liśmy. Darmowa siłownia - śmiejemy się
do dziś. Nagrodą było rzeczowe stwier-
dzenie Romy: „no OK, powiedzmy, że
w miarę równo to poukładaliście”. Czu-
liśmy się bardzo docenieni.

Ursynów ma wielkie serce
W trakcie obecnej kadencji wspólnie

ze Szkołą Podstawową Nr 340, Funda-
cją, Urzędem oraz innymi instytucja-
mi, organizacjami, przedsiębiorcami
organizowaliśmy także akcje charyta-
tywne, z których środki przekazywane
były na leczenie ciężko chorych miesz-
kańców Ursynowa. Odbywały się wte-
dy koncerty, zbiórki i kiermasze gro-
madzące setki, a nawet tysiące osób, a
gotowość do pomocy, integracja i hoj-
ność mieszkańców była wręcz poraża-
jąca. Ursynów to dzielnica ludzi o wiel-
kich sercach.

Wojna, która wybuchła ponad 2 lata
temu, wywróciła nasz świat. Od pierw-
szego dnia rzuciliśmy się do pomocy.
Fundacja Dzieci Rodzice Szkoła wraz z
Urzędem Dzielnicy wzięła na siebie or-
ganizację zbiórek odzieży najpierw w
dawnej hali Tesco, potem w punkcie
przy ulicy Dereniowej. Codziennie od-
wiedzały nas setki osób, przynosząc
rzeczy dla uchodźców wojennych z
Ukrainy. Ale przychodziły też setki osób
szukających butów, spodni, kurtek itd.
Początkowo punkt był otwarty codzien-
nie, potem 3 razy w tygodniu. Te dzia-
łania nie byłyby możliwe do prowadze-
nia bez ogromnego serca i zaangażowa-
nia dziesiątek wolontariuszy - poczy-
nając od tych najmłodszych, przycho-
dzących po lekcjach z nauczycielami,
po dorosłych, którzy po pracy, albo na-
wet biorąc urlop, niestrudzenie poma-
gali sortować i wydawać pozyskane
ubrania, sprzęty i produkty. Należy tu
podkreślić bezcenny wkład Marcina
Czempińskiego i Jakuba Berenta, którzy
na co dzień wspierali nas dodatkowymi
„zdobyczami”, ale i wsparciem podsta-
wowym (często najważniejszym), jak
transport, zaopatrzenie dla wolonta-
riuszy, środki czystości, logistyka.

Kto jest bohaterem?
Od kilku lat razem z dziećmi uczest-

niczę w zbiórkach WOŚP. Wiele razy
rozmawialiśmy o tym, dlaczego podej-
muję tak wiele różnych działań na rzecz
społeczności, sąsiadów, rodziców. Kie-
dyś z synami dyskutowałem o definicji
bohatera - dla mnie jest to osoba dzia-
łająca po cichu, bez rozgłosu, dla dobra
innych. To osoba, która robi to, bo czu-
je, że tak trzeba. Początkowo moi syno-
wie rozumieli to inaczej, ale po udzia-
le w wielu akcjach charytatywnych już
widzę, że zbliżają się do mojej definicji.

Ze starszą córką od początku jej życia
mam silną więź i podobieństwo w po-
dejściu do życia i wielu spraw - już jako
5-latka biegała z puszką WOŚP i była
bardzo dumna z każdego grosza, który
zebrała. Nie dbała wtedy o zimno czy
głód - ważna była zbiórka. 

To tylko krótkie podsumowanie mo-
jego życia, w którym staram się godzić
tak wiele wyzwań. Wiem, że kolejne
lata również będą wymagać ludzi o
wielkich sercach i pasji do działania,
umiejętności łączenia osób, które chcą
- wolontariuszy, sąsiadów, lokalnych
społeczników i aktywistów, urzędni-
ków. Dlatego mam prośbę do czytelni-
ków „Passy” z całego Ursynowa - głosuj-
cie głową i sercem, szukajcie na listach
osób, które chcą i potrafią zmieniać na-
szą małą ojczyznę. Bo lepszego miej-
sca do życia nie ma - pod tym zdaniem
podpiszą się chyba wszystkie komitety
wyborcze. 

Do zobaczenia 7 kwietnia! 
R o b e r t  W o j c i e c h o w s k i
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PPAASSSSAA:: PPaanniiee BBuurrmmiissttrrzzuu,, pprrzzeedd kkoońń-
cceemm rrookkuu ooppuubblliikkoowwaannoo aannaalliizzęę BBaarroo-
mmeettrruu WWaarrsszzaawwsskkiieeggoo,, zz kkttóórreeggoo wwyynniikkaa,,
żżee nnaajjbbaarrddzziieejj zzaaddoowwoolleennii zz żżyycciiaa ww sswwoo-
jjeejj ddzziieellnniiccyy ssąą mmiieesszzkkaańńccyy MMookkoottoowwaa..
TTaakkiiee wwyynniikkii ssaattyyssffaakkccjjoonnuujjąą??

RRAAFFAAŁŁ MMIIAASSTTOOWWSSKKII:: Naturalnie
bardzo cieszą. Szczególnie, że przed ro-
kiem Mokotów został uznany Dzielnicą
Roku, a świeże badania przytoczone
przez Pana Redaktora kontynuują na-
szą dobrą passę i potwierdzają, że regu-
larnie znajdujemy się w czołówce war-
szawskich dzielnic postrzeganych jako
najlepsze do życia w stolicy. To wielkie
wyróżnienie, ale również duża odpo-
wiedzialność. Myślę, że jako Dzielnica łą-
czymy wielkomiejski charakter z blisko-
ścią natury. Wykorzystanie takich atu-
tów sprawia, że na Mokotowie każdy
znajdzie coś dla siebie.

TToo bbaaddaanniiee jjeesstt oo ttyyllee cciieekkaawwee,, żżee zzoo-
ssttaałłoo pprrzzeepprroowwaaddzzoonnee nnaa ccaałłeejj ssppoołłeecczz-

nnoośśccii ddzziieellnniiccyy,, aa jjaakk wwiieemmyy MMookkoo-
ttóóww ttoo mmiieejjssccee,, kkttóórree łłąącczzyy wwiiee-

llee ppookkoolleeńń WWaarrsszzaawwiiaakkóóww..
I to jest właśnie sedno

sprawy. Priorytetem dla nas
jako samorządu Dzielnicy
jest działanie na rzecz po-
prawy jakości życia ludzi
w każdym wieku. Praw-
dziwym oczkiem w gło-
wie są dla nas młodzi
mieszkańcy, ale rów-
nież mokotowscy se-
niorzy, którzy czują
szczególną więź z
naszą Dzielnicą,
ponieważ budo-

wali ją przez
ostatnich kilka-
dziesiąt lat.

PPaannaa kkaa-
ddeennccjjaa ddoo-
bbiieeggaa kkoońń-
ccaa.. CCoo zz ppeerr-
ssppeekkttyywwyy
oossttaattnniicchh
llaatt zzaarrzząą-
ddzzaanniiaa

ddzziieellnniiccąą cciiee-
sszzyy PPaannaa nnaajj-

bbaarrddzziieejj??
Jesteśmy

warszawskim li-
derem jeśli chodzi

o oświatę i z tego je-
stem dumny. Argu-

mentując to pozostań-
my przy edukacji, a kon-

kretnie matematyce. Każ-
dego roku do mokotowskich
placówek oświatowych
uczęszcza blisko 30 tysięcy

dzieci i młodzieży. Pod tym względem je-
steśmy absolutnym warszawskim lide-
rem. Dotyczy to również finansowania
tej niezwykle ważnej sfery naszego życia.
Podczas ostatniej kadencji na utrzyma-
nie publicznych placówek oświatowych
przeznaczyliśmy blisko 3 miliardy zło-
tych. W porównaniu do poprzedniej ka-
dencji to wzrost o około 400 milionów
złotych. Jako samorząd pozyskaliśmy
również dodatkowe dofinansowania na
realizację projektów edukacyjnych. Dzię-
ki nim doposażyliśmy placówki, zwięk-
szyliśmy liczby specjalnych zajęć, udział
uczniów w stażach zawodowych, ale
także realizowaliśmy program zdoby-
wania kwalifikacji dla ponad 1600
uczniów i nauczycieli. Młodzi mieszkań-
cy Mokotowa dzięki tak szerokiemu fi-
nansowaniu rozwijają się jako ludzie,
ale również pielęgnują swoje pasje, a my
jako Dzielnica dbamy o to, żeby mogli to
robić w jak najlepszych warunkach.
Wspomagać oświatę można na wiele
sposobów. Przykładem jest choćby in-
nowacyjna szkoła na miarę XXI wieku,
która już powstaje przy ul. Konstruktor-
skiej. Udało się to dzięki twardym ne-
gocjacjom i wykorzystaniu specustawy.
Deweloper chcąc wybudować nowe
mieszkania przystał na nasz warunek i
realizuje budowę ultranowoczesnej pla-
cówki dla Mokotowa. Będzie to nowa
siedziba SP 119, która zostanie włączo-
na w zasoby miasta. To unikatowe przed-
sięwzięcie na skalę całej Polski. Do tej po-
ry żadne miasto w kraju nie wykorzysta-
ło możliwości „lex developer” do realiza-
cji tak imponującej inwestycji.

ZZ ppooddssuummoowwaanniiaa kkaaddeennccjjii wwyynniikkaa,, żżee
DDzziieellnniiccaa mmooccnnoo wwssppiieerraa ssppoorrtt.. WW sszzcczzee-
ggóóllnnoośśccii zzaauuwwaażżaajjąą ttoo mmłłooddzzii mmiieesszzkkaańń-
ccyy MMookkoottoowwaa..

W ciągu minionych lat, w ramach na-
szej pracy w Urzędzie Dzielnicy Moko-
tów, zrealizowaliśmy lub współorgani-
zowaliśmy ponad 650 wydarzeń spor-
towych, gdyż wierzymy w moc aktyw-
ności fizycznej. Co roku każda placów-
ka oświatowa ma możliwość uczestni-
czenia w zajęciach organizowanych na
Mokotowie. Duma nas ogarnia, gdy wi-
dzimy, że to przede wszystkim oni ko-
rzystają z tych inicjatyw, bo zdrowie
jest fundamentem szczęścia. Naszym
celem jest jednak zapewnienie miesz-
kańcom Mokotowa różnorodnych moż-
liwości aktywnego spędzania czasu,
niezależnie od wieku. Osobiście, szcze-
gólnie bliskie memu sercu są inicjatywy
promujące rekreacyjne bieganie. Z ra-
dością patrzę na takie wydarzenia jak
Rodzinna Sztafeta Pamięci, Bieg Szczę-
śliwca Siódemka Mokotowska, Moko-
towski Cross Forteczny czy Mokotowski
Eko Bieg i Eko Marsz, które zainaugu-

rowaliśmy w trakcie obecnej kadencji.
Niezmiernie cieszy nas także oferta Mo-
kotowskiego Sportu, który od 2019 ro-
ku zorganizował blisko 2100 zajęć i 200
wydarzeń sportowych. Nie zapomina-
my również o naszych seniorach.
Uczęszczają na dziesiątki zajęć takich
jak nauka śpiewu, gimnastyka, siłowa-
nia, nordic walking, a nawet zajęcia te-
atralne. To sprawia, że niemal każdego
dnia korzystając z prowadzonych przez
nas zajęć mogą prowadzić aktywne i
pełne radości życie.

TTeemmaatt,, kkttóórryy rroozzggrrzzeewwaa wwsszzyyssttkkiicchh,,
ttoo sszzeerrookkoo ppoojjęęttaa iinnffrraassttrruukkttuurraa ddrrooggoo-
wwaa.. JJaakk ppooddssuummoowwaałłbbyy PPaann iinnwweessttyyccjjee ww
ttyymm zzaakkrreessiiee??

Mokotów zarządza największą infra-
strukturą drogową wśród dzielnic serca
Warszawy. To 322 drogi o łącznej dłu-
gości blisko 130 kilometrów. W porówna-
niu do poprzedniej kadencji udało nam
się zwiększyć nakłady na transport o bli-
sko 80 procent. To pozwoliło w latach
2019-2023 wyremontować lub przebu-
dować 90 z 322 dróg. Słyszymy głosy
mieszkańców o kolejnych drogach, chod-
nikach, które wymagają przebudowy,
czy modernizacji. Zapewniam, że każ-
dy z tych głosów do nas dochodzi, ale
niestety, nie każdy możemy zrealizować.
To, że dana ulica, czy chodnik mieści się
w obrębie Mokotowa nie oznacza, że ni-
mi zarządzamy. W takich przypadkach są

to inwestycje nie dzielnicy, a miejskie.
Naszą perłą w koronie jest program po-
prawy bezpieczeństwa pieszych. W 2020
r. Rada Dzielnicy ogłosiła stanowisko,
które nałożyło na Dzielnicę realizację 50
zadań w 50 miejscach, które wymagały
poprawy bezpieczeństwa. Nie poprze-
staliśmy jednak na tych założeniach i zre-
alizowaliśmy ponad 100 takich zadań.
To między innymi budowa przejść dla
pieszych, ich doświetlenie, zmiana ozna-
kowania, czy postawienie dodatkowych
elementów bezpieczeństwa. Część z tych
miejsc znajduje się przy szkołach, czy
przedszkolach. W poprawie bezpieczeń-
stwa wspierają nas również... krzewy.
Nie przesłyszał się pan (śmiech). Chcemy,
aby hasło Zielony Mokotów nie było tyl-
ko dźwięcznym frazesem. To właśnie ro-
śliny coraz częściej zastępują metalowe
zbariery uniemożliwiające wjazd pojaz-
dów. Zresztą, pod względem sadzenia
krzewów również jesteśmy warszawskim
pionierem. Przez ostatnich pięć lat na
Mokotowie posadzono ponad 130 tysię-
cy nowych krzewów. Te obok estetyki i
bezpieczeństwa poprawiają również na-
turalną retencję wody i zwiększają bio-
różnorodność. 

WWiieelluu ssaammoorrzząąddoowwccóóww ppooddkkrreeśśllaa,, żżee
ddoobbiieeggaajjąąccaa kkoońńccaa kkaaddeennccjjaa bbyyłłaa sszzcczzee-
ggóóllnnaa.. PPooddzziieellaa PPaann ttoo zzddaanniiee??

To był wyjątkowy czas dla nas
wszystkich. Pierwszym sprawdzianem

była pandemia koronawirusa, podczas
której byliśmy zaangażowani w pomoc
mieszkańcom. Przekazywaliśmy żyw-
ność, artykuły higieniczne, dostarcza-
liśmy niezbędne leki. Udzielano rów-
nież pomocy psychologicznej w tym
trudnym czasie. Drugim sprawdzia-
nem był wybuch wojny w Ukrainie. Ja-
ko Dzielnica zorganizowaliśmy punkt
pobytowy dla uchodźców przy ulicy
Wołoskiej gdzie ponad 1000 osób zna-
lazło schronienie. Obok zapewnienia
miejsc noclegowych i zaplecza sanitar-
nego wspieraliśmy naszych wschod-
nich sąsiadów w sprawach bytowych i
urzędowych.

MMookkoottóóww ttoo nnaajjwwiięękksszzaa ddzziieellnniiccaa WWaarr-
sszzaawwyy ppoodd wwzzggllęęddeemm lliicczzbbyy mmiieesszzkkaańń-
ccóóww.. CCzzyy zzaarrzząąddzzaanniiee MMookkoottoowweemm ttoo
rróówwnniiee dduużżee wwyyzzwwaanniiee?? 

Chciałbym z całą mocą podkreślić, że
samorząd Dzielnicy Mokotów to jedna
wielka i sprawnie działająca drużyna.
Nie udałoby się tyle zrobić, gdyby nie
praca zespołowa. Z tego miejsca bardzo
chciałbym podziękować Radzie Dzielni-
cy, współpracownikom, ale przede
wszystkim mieszkańcom. Wszyscy spra-
wiamy, że Mokotów jest naszą dzielnicą.
Dzięki temu staje się jeszcze piękniejszy
i bez wątpienia jest szczególnym miej-
scem na mapie Warszawy.

Burmistrz Mokotowa Rafał Miastowski opowiada o dobiegającej końca kadencji

To był wyjątkowy czas dla nas wszystkich
Radni Dzielnicy Mokotów m.st. 

Warszawy w kadencji 2018-2023:

!Miłosz Górecki - Przewodniczący Rady
! Jacek Fałek - Wiceprzewodniczący Rady
!Grzegorz Owsianko - Wiceprzewodniczący Rady
!Małgorzata Szczęsna - Wiceprzewodnicząca Rady
! Joanna Balińska
!Patrycja Bareja
!Anna Bieniek (mandat wygaszony)
! Janusz Cieszyński (mandat wygaszony)
! Izabella Czaplińska
!Monika Czerniewska
! Joanna Dembowska
! Irena Gajewska
!Remigiusz Grodecki 
!Bożena Kosińska - Krauze
!Hanna Kosowska
! Joanna Lewandowska
!Melania Łuczak
!Michał Mycka
!Maciej Ostapkowicz
! Jan Ozimek (mandat wygaszony)
!Natalia Polubiec
!Katarzyna Skarbek
!Arkadiusz Słodkowski
!Krzysztof Sosnowski
!Radosław Sosnowski
!Marcin Stępień
!Tomasz Szczegielniak
! Joanna Szymańska
!Łukasz Tkacz
!Witold Wasilewski
!Kinga Wróblewska
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MMAACCIIEEJJ PPEETTRRUUCCZZEENNKKOO:: PPaanniiee rreeddaakkttoorrzzee,, sseennaattoorrzzee ii
ddyyrreekkttoorrzzee.. CChhyybbaa zznnoowwuu cchhccee ppaann ooddnniieeśśćć ssuukkcceess,, ttyymm rraa-
zzeemm kkaannddyydduujjąącc ddoo SSeejjmmiikkuu MMaazzoowwiieecckkiieeggoo......

TTOOMMAASSZZ JJAAGGOODDZZIIŃŃSSKKII:: Akurat w tym wypadku bardzo
zależy mi na sukcesie, ale nie osobistym, lecz sukcesie ugru-
powania Trzeciej Drogi-PSL, które mam honor reprezentować
w kwietniowych wyborach samorządowych. Jednym z istot-
nych celów mojego startu jest niedopuszczenie do znalezie-
nia się w Sejmiku przedstawicieli niedawnych samowładców
Polski. W 1991 roku, gdy jeszcze panował prawdziwy duch So-
lidarności i przez duże „S”, i przez małe „s”, zostałem wybra-
ny na senatora jako zwolennik prawdziwej demokracji, któ-
rej miałem okazję świeżo przyjrzeć się wtedy podczas dłuż-
szego pobytu w USA. I o taką demokrację chcę nadal walczyć.

RRoozzuummiieemm,, żżee jjeesstt ppaann kkrryyttyykkiieemm wwłłaaddzz PPoollsskkii ww ppoo-
pprrzzeeddnniicchh oośśmmiiuu llaattaacchh......

Gdy tkwiłem swego czasu w wielkiej polityce, nawet przez
myśl by mi nie przeszło, że premier jednego z większych krajów
Europy uczyni z kłamstwa i złodziejstwa sposób zarządzania pań-
stwem. Nie rzucam przy tym bezpodstawnych oskarżeń, bo
Mateusz Morawiecki został przecież uznany za kłamcę przez sąd.

AA ccoo ww ppaannaa ooppiinniiii ppoowwiinnnnoo bbyyćć ggłłóówwnnyymm zzaaddaanniieemm ssaa-
mmoorrzząądduu mmaazzoowwiieecckkiieeggoo ww nnaajjbblliiżżsszzeejj pprrzzyysszzłłoośśccii??

Liczę, że dzięki funduszom europejskim z Krajowego Pla-
nu Odbudowy uruchomimy bardzo istotne inwestycje, a
już szczególnie zasilimy służbę zdrowia. Bardzo zależy na
tym marszałkowi Adamowi Struzikowi, który przecież z za-
wodu jest lekarzem. 

CCzzyy wwiiddzzii ppaann mmoożżlliiwwoośśćć ttaakkiieeggoo ssaammeeggoo wwssppóółłddzziiaałłaanniiaa
rróóżżnnyycchh uuggrruuppoowwaańń nnaa sszzcczzeebblluu ssaammoorrzząąddoowwyymm,, jjaakk ww SSeejj-
mmiiee RRPP??

Marszałek chce żeby naprawić wszystko to, co zepsuł
rząd PiS. I na ty polu ja sam chętnie będę współpracować np.
z moim sąsiadem z Ursynowa, burmistrzem dzielnicy Rober-
tem Kempą. Niech to będzie sojusz Trzeciej Drogi-PSL z Ko-
alicją Obywatelską, którą Robert Kempa reprezentuje w
wyborach do Sejmiku.

NNaa kkoonniieecc mmoożżee ppaann nnaamm pprrzzyybblliiżżyyćć,, ccoo cciieekkaawweeggoo mmoożż-
nnaa ww tteejj cchhwwiillii zzoobbaacczzyyćć ww MMuuzzeeuumm NNiieeppooddlleeggłłoośśccii pprrzzyy aalleeii
SSoolliiddaarrnnoośśccii 6622......

Przede wszystkim należy wiedzieć, że w obrębie Mu-
zeum, oprócz siedziby głównej w Pałacu Przebendow-
skich/Radziwiłłów mamy jeszcze: Cytadelę, Pawiak, Mau-
zoleum na Szucha i otwarte w sierpniu ubiegłego roku Mu-
zeum Bitwy Warszawskiej 1920 roku w Radzyminie.

Dodam jeszcze, że rok 2024 jest rokiem dwóch wielkich
Polaków. Chodzi o przedwojennego premiera Wincentego
Witosa, o którym niedawno tak ciepło pisała „Passa”, i o lau-
reata Nagrody Nobla, pisarza Władysława Reymonta. Na-
sze muzeum stara się utrwalać pamięć o naszych wybitnych
rodakach i dobrze się stało, że nakręcono właśnie nową wer-
sję „Chłopów”, co tym bardziej przypomina, jak ciekawie
opisywał chłopską rzeczywistość Władysław Reymont.

Wiele lat mówi się o tym, że po-
szerzenie ulicy Płaskowickiej
jest sprawą priorytetową dla
mieszkańców Ursynowa. To
właśnie ulicą Płaskowickiej
mieszkańcy Ursynowa mają do-
cierać do węzłów południowej
obwodnicy Warszawy, na Wila-
nów i do ulicy Puławskiej. 

Miasto niestety rezygnuje z budowy
drugiej jezdni ul. Płaskowickiej, na od-
cinku od Dereniowej do Cynamonowej.
Stoi się tam w korkach, które zabierają
czas i powodują zanieczyszczanie po-
wietrza spalinami. Źle rozwiązana jest
przepustowość przy rondzie im. Krysty-
ny Krahelskiej. W zasadzie w ogóle nie
jest wykorzystywany pas do skrętu w
prawo w al. KEN w kierunku centrum.
Tam korki są największe. Na marginesie:
korki na Płaskowickiej i wydobywające
się z aut spaliny nie przeszkadzają rad-
nym, ale te w tunelu stanowiły przed-
miot wieloletnich dyskusji – kto z dzisiej-
szych kandydatów ma w planach walkę
o filtry nad POW? Choć w sprawie po-
szerzenia Płaskowickiej przy wspomnia-
nym rondzie aktualne stanowisko mia-
sta jest jasne – rozbudowa nie jest plano-

wana, ale ja będę o nią konsekwentnie
walczyć. Podobnie sprawa się ma z od-
cinkiem przy ulicy Puławskiej.

Właściciel centrum handlowego Ur-
synów, na którym obecnie działają hi-
permarkety Auchan i Obi zapropono-
wał miastu, że sfinansuje poszerzenie
ulicy Płaskowickiej w zamian za możli-
wość rozbudowy galerii. Miasto przyję-
ło ofertę. Zapowiadano budowę dwóch
nowych jezdni z dwoma pasami ruchu,
zaplanowano także pas zieleni, ścieżki
rowerowe i chodniki. Wyglądało to
pięknie. Problem w tym, że miało to
miejsce w 2017 roku. Minęło już 7 lat i
nic w tej sprawie nie drgnęło. Na pew-
no trochę winy jest po stronie miasta,
które dopiero w grudniu 2020 roku
uchwaliło plan zagospodarowania tere-
nu, w którym to planie wszystkie ocze-
kiwania inwestora zostały spełnione.
Inwestor musiał czekać aż trzy lata na
decyzje administracyjne, umożliwiają-
ce planowanie rozbudowy centrum
handlowego. To naprawdę jest długi
czas i w końcu przedstawiciele inwe-
stora, Westfield Unibail Rodamco, naj-
prawdopodobniej zaczęli mieć wątpli-
wości co do opłacalności swojej inwesty-

cji. Wiadomo tylko tyle, że w sprawie
rozbudowy CH ostateczne decyzje jesz-
cze nie zapadły, a inwestycja jest wciąż
przedmiotem analiz inwestora. Możecie
Państwo nie wierzyć, ale podobno były
plany, aby w tym miejscu powstała
mieszkaniówka, bo obecnie jest to naj-
bardziej opłacalne. Dlaczego o tym na-
pisałem? Otóż jeśli Westfield Unibail
Rodamco wycofa się z planu rozbudo-
wy centrum handlowego, poszerzenie
ulicy Płaskowickiej nie dojdzie do skut-
ku przez następnych kilka lat. Przy tym
trzeba wiedzieć, że wzdłuż ulicy Pu-
ławskiej w kierunku Piaseczna już po-
wstaje największy park handlowy na
Mazowszu. Projekt San Park Mysiadło
przewiduje 55 000 mkw całkowitej po-
wierzchni najmu, w tym miejsce dla
około 40 sklepów oraz gigantyczny par-
king na 1100 samochodów. Wszystko to
na granicy ze stolicą, przy ul. Puław-
skiej, obok Selgrosa i Obi. Ponadto na
koniec ubiegłego roku, w tej samej oko-
licy otwarto Castoramę. Sąsiedztwo tak
dużego parku handlowego, może sku-
tecznie zniechęcić Westfield Unibail Ro-
damco do rozbudowy CH Ursynów.
Trzeba mieć to na uwadze. 

Dlatego uważam, że miasto powin-
no zrewidować swoje plany dotyczą-
ce poszerzenia ulicy Płaskowickiej.
Mieszkańcy Ursynowa nie mogą czekać
w nieskończoność na decyzję prywat-
nego inwestora. Co w wypadku kiedy
Westfield Unibail Rodamco wycofa się
z wcześniejszych planów? Według
mnie, trzeba szukać rozwiązań, które
doprowadziłyby do polepszenia wa-
runków życia mieszkańców już teraz, a
nie za jakiś bliżej nieokreślony czas.
Można stworzyć nową umowę, w ra-
mach której miasto poszerzyłoby dro-
gę, a w momencie rozbudowy CH jego
właściciel musiałby zwrócić miastu
koszty tej inwestycji wraz z odsetka-
mi. Jeżeli w budżecie miasta nie ma
środków, a tym często zasłania się Ra-
tusz, to można poszukać innych źró-
deł finansowania: do budżetu państwa
ma wpłynąć 158,5 mld zł z KPO, z cze-
go 106,9 mld zł w postaci dotacji i 51,6
mld złotych w formie preferencyjnych
pożyczek. Działania w ramach danego
komponentu KPO przewidują inwesty-
cje w bezpieczne drogi. Może udałoby
się uzyskać pieniądze z KPO na posze-
rzenie drogi? Na pewno trzeba dzia-

łać, a nie czekać na to, aż ktoś za nas coś
zrobi, bo w ten sposób możemy cze-
kać w nieskończoność. 

P i o t r  K a r c z e w s k i
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Mieszkańcy Ursynowa
chcą odpoczywać na tere-
nie naszej dzielnicy, korzy-
stać z zieleni, oferty kultu-
ralnej oraz miejsc sportu i
rekreacji. Niestety jeszcze
w tym roku zostanie wy-
burzony budynek Multiki-
na działającego na Ursy-
nowie od 25 lat, a ursy-
nowskie parki również po-
trzebują rewitalizacji i
naprawy.

Kino i miejsca rekreacji
To już pewne, że Multikino

zniknie z Ursynowa. Jak podaje
portal Haloursynow.pl, inwestor
otrzymał już zgodę na rozbiórkę
budynku kina oraz parkingu P+R
Imielin. Po 25 latach działalno-
ści nasza dzielnica pozostanie bez
dużego multipleksu. W między-
czasie tę lukę może zapełnić kino
w dzielnicowym Centrum Kultu-
ry Alternatywy i to w Domu Sztu-
ki przy ul. Wiolinowej. 

Jako Koalicja Mieszkańców
Projekt Ursynów IMU jesteśmy
zdania, że nasza dzielnica po-
trzebuje kina z prawdziwego

zdarzenia. Dlatego będziemy za-
biegali o to, żeby stworzyć wa-
runki do powstania kina w no-
wej lokalizacji. 

W swoich początkach Ursy-
nów był nazywany sypialnią
Warszawy. Jako samorządowcy
nie chcemy, żeby znowu tak się
działo. Oprócz oferty kultural-
nej mieszkańcy potrzebują rów-
nież miejsc spotkań, rekreacji i
do uprawiania sportu. Będzie-
my zabiegać o wybudowanie ko-
lejnych pełnowymiarowych bo-

isk piłkarskich na potrzeby tre-
ningowe oraz modernizacji ist-
niejących obiektów sportowych.

Parki i tereny zieleni
Ursynów jest dzielnicą pełną

zieleni zarówno tej dzikiej, jak i
uporządkowanej w parkach.
Chcemy, aby tereny zielone były
chronione przed zabudową, wła-
ściwie pielęgnowane, a nasadze-
nia dobierane mądrze – aby nie
tylko cieszyły oko, ale miały rów-
nież wartość dla ptaków i owa-

dów zapylających (np. rodzime
gatunki kwiatów i krzewy owo-
cujące). Będziemy również za-
biegać o udostępnienie części pa-
łacowo-parkowej Parku Natoliń-
skiego mieszkańcom dzielnicy.

Park im. Romana Kozłowskie-
go pod Kopą Cwila w ubiegłym
roku doczekał się modernizacji
fontanny w kształcie wieloryba.
Nowa atrakcja cieszyła się wiel-
ką popularnością szczególnie la-
tem, kiedy staw stał się miejscem
kąpieli mimo obowiązującego
zakazu. Dzisiaj wiadomo, że
Wieloryb został uszkodzony już
po jednym sezonie. Naszym zda-
niem, powinien być wyremon-
towany i zabezpieczony przed
kolejnymi uszkodzeniami. Po-
dobna sytuacja dotyczy Parku
przy Bażantarni, gdzie od dłuż-
szego czasu uszkodzony jest mo-
stek. Ursynowskie parki potrze-
bują opieki, rewitalizacji i no-
wych nasadzeń.

Bezpieczny Ursynów
W przeciągu ostatnich lat

znacznie wzrosła liczba włamań
do mieszkań i domów na terenie

Ursynowa. Mieszkańcy skarżą
się na utratę poczucia bezpie-
czeństwa: liczne kradzieże sa-
mochodów, włamania do miesz-
kań i na posesję, zaniedbane
przejścia podziemne i niedo-
świetlone alejki.

Szczególnie dotyczy to przejść
podziemnych pod ul. Bartóka,
Jastrzębowskiego, Romera, Su-
rowieckiego czy Doliną Służe-
wiecką. Zostały one zaplanowa-
ne jako wygodne połączenie dla
mieszkańców pomiędzy różny-
mi osiedlami. Dzisiaj wiele z nich
odstrasza mieszkańców od ko-
rzystania z nich. 

Będziemy zabiegać o zwięk-
szenie częstotliwości patroli Stra-
ży Miejskiej i Policji na naszych
ulicach, a także rozwój monito-
ringu miejskiego w miejscach
szczególnie niebezpiecznych i
narażonych na wandalizm (pla-
ce zabaw, obiekty sportowe, par-
ki), wskazanych przez mieszkań-
ców. Postulujemy wydzielenie
ze struktur Komendy Rejonowej
Policji Warszawa II (Mokotów,
Ursynów, Wilanów) Komendy
Rejonowej Policji dla Ursynowa. 

Chcemy, żeby mieszkańcy
czuli się bezpiecznie na Ursyno-
wie oraz cieszyli się parkami, ki-
nem i miejscami rekreacji. Ursy-
nów nie powinien zamienić się w
kulturalną pustynię, ale nadal
tętnić życiem. Dlatego zachęcam
Państwa do wybrania 7 kwiet-
nia Koalicji Mieszkańców Pro-
jekt Ursynów IMU.

P i o t r  A n t o s i u k

WybierzMy Ursynów – zielony, bezpieczny i kulturalny

Poszerzenie Płaskowickiej, czy wieczne korki!

Tomasz Jagodziński – były senator idzie do Sejmiku

TToommaasszz JJaaggooddzziińńsskkii,, ur. 1958, mieszkaniec Ursyno-
wa od 1991 roku; obecnie wicedyrektor Muzeum  Niepod-
ległości; poprzednio – dyrektor Muzeum Sportu i Turysty-
ki, senator RP, dziennikarz „Przeglądu Sportowego”. Ab-
solwent Wydziału Dziennikarstwa Uniwersytetu War-
szawskiego, autor książki o tematyce piłkarskiej pt. „Cwa-
niaczku, nie podskakuj”. 
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T ermin „efekt cieplarniany” wywołuje u mnie coraz większą irytację. W
ostatnich latach przez siedem – osiem miesięcy z rzędu zimno jest nie tyl-
ko w Polsce, ale w większej części naszego kontynentu. Coraz bardziej

widoczne jest to, że tradycyjne w XX wieku przejście z klimatu zimowego na wio-
senny opóźnia się. Właściwie wiosny od kilkunastu lat praktycznie nie ma, nastę-
puje gwałtowne przejście z zimna do upałów – ma to miejsce na przełomie maja i czerwca. Za to co-
raz cieplejsze i dłuższe są jesienie. Fakt, w pełni lata upały dają Europie do wiwatu, szczególnie po-
łudniowej części kontynentu. Nasz kraj ma się dobrze, upały z temperaturą ponad 30 st. C to tylko
kilkanaście, w porywach do dwudziestu kilku dni w roku. Zimy też nie są srogie, a wody deszczo-
wej pod dostatkiem. Pytam więc: gdzież jest ten „efekt cieplarniany” i gdzie grożąca nam rzekomo
globalna katastrofa? Moim zdaniem, zgodność naukowców popierających istnienie „efektu cieplar-
nianego”, nazywanego również globalnym ociepleniem, związana jest z potężnym, idącym w mi-
liardy finansowym wsparciem badań, które spora grupa osób na świecie uważa za niezwykle waż-
ne. Dlaczego są one dla nich takie ważne? 

Po prostu grupa ta wymyśliła sobie łatwy sposób na godne życie, poprzez ciągłe – kolokwialnie
rzecz ujmując – pieprzenie o Szopenie. Oficjalne stanowisko nauki, jak dla mnie, jest śmieszne: „Lo-
kalne i chwilowe fluktuacje to rzecz normalna – pogoda nakłada na długofalowy trend ocieplenia
gwałtowne górki i dołki. Owszem, dni wyjątkowo zimne wciąż występują, tyle że rzadziej. Za to ro-
śnie liczba dni rekordowo ciepłych. W ciągu ostatniej dekady dzienne rekordy ciepła pojawiały się
dwa razy częściej niż rekordy zimna”. Zwracam uwagę na fragment „owszem, dni wyjątkowo zim-
ne wciąż występują, tyle że rzadziej”. He, he… dobre sobie. Na naszym kontynencie, a w Polsce przede
wszystkim, od kilkunastu lat pogoda zmienia się na gorsze i to dni wyjątkowo gorące, a nie zimne,
występują rzadziej. Jedyne co do mnie trafia, to zanik grubego wieloletniego lodu w Arktyce. Ale
zdaniem naukowców podchodzących z dystansem do globalnego ocieplenia, emisja dwutlenku wę-
gla zaczyna rosnąć około 800 lat po rozpoczęciu wzrostu temperatury związanej z końcem epoki
lodowcowej. Okresy końca epoki lodowcowej związane są z szybkim ociepleniem i występują co oko-
ło 100 tys. lat. Ostatnia taka zmiana nastąpiła około 20 tys. lat temu. Czyli to natura rozdaje karty,
a nie człowiek, wdrożona produkcja, masowy tucz zwierząt, etc. 

P onoć para wodna jest odpowiedzialna za 54 proc. tzw. efektu cieplarnianego, a dwutle-
nek węgla za 18 proc. tego efektu, reszta to metan i inne gazy. Naturalna emisja dwutlen-
ku węgla (lądy, wulkany, oceany, biosfera) jest oceniana na nieco ponad 30 razy większą

niż emisja powodowana działalnością człowieka. Uwzględniając więc gospodarkę człowieka,
otrzymujemy opartą na badaniach ocenę, że emisja dwutlenku węgla spowodowana przez czło-
wieka jest odpowiedzialna obecnie za jedynie około 0,6 proc. tzw. efektu cieplarnianego. Ziemia
jest otoczona polem magnetycznym, zwanym magnetosferą, które chroni nas m. in. przed erozją
atmosfery z powodu wiatru słonecznego i przed promieniowaniem kosmicznym. Pełni więc ono
niejako rolę strażnika, niedopuszczającego do powierzchni Ziemi mknących przez kosmos nała-
dowanych cząstek szkodliwych dla życia. Pole magnetyczne Ziemi jest wywoływane przez wiro-
we prądy elektryczne,  powstające w płynnym jądrze obracającej się planety (tzw. geodynamo).
Położenie biegunów magnetycznych Ziemi stopniowo przesuwa się, a nawet całkowicie odwraca
(inwersja) co kilka tysięcy lat. Od początku rejestracji w 1831 r. szybkość „przemieszczania się” bie-
gunów wzrosła z około 16 km do około 55 km rocznie, co powoduje m. in.  konieczność stałej ak-
tualizacji systemów nawigacyjnych. 

Wyróżniamy trzy typy zmian: przesunięcie, zamianę położenia północ-południe oraz tzw. geo-
magnetic excursions. Zapisy paleomagnetyczne świadczą o tym, że bieguny magnetyczne Ziemi w
ciągu ostatnich 83 milionów lat odwróciły się 183 razy, a w ciągu ostatnich 160 milionów lat kilka-
set razy. Wielu poważnych naukowców wskazuje, że osłabienie pola magnetycznego w okresie tzw.

wycieczki Laschampa, która miała
miejsce około 42 tys. lat temu, mo-
gło być przyczyną istotnej zmiany
klimatu. Badania zostały oparte
głównie na analizie drzew – agati-
sów nowozelandzkich – pod kątem
zawartości węgla 14C oraz częstotli-
wości występowania malunków na-
skalnych w jaskiniach. Odkrycie
wielu korelacji pomiędzy natęże-
niem i zmianami pola magnetyczne-
go Ziemi w wybranych miejscach a
różnymi zjawiskami klimatyczny-

mi nasuwa wniosek, że czynnikiem kształtującym klimat Ziemi jest bilans energetyczny związany
z promieniowaniem słonecznym. Powyższe – to oczywiście wyłącznie odczucia i spekulacje dzien-
nikarza, który nie jest kompetentny w temacie klimatycznym i swój wywód opiera jedynie na ob-
serwacji własnej i dostępnych badaniach naukowych. Moim zdaniem, zmiany ziemskiego pola
magnetycznego niewątpliwie mogą być czynnikiem decydującym o klimacie, w szczególności zaś
przyczyną trwającego współcześnie globalnego ocieplenia. 

Wostatnich latach powstało wiele nieznanych dotąd „zawodów”, jak na przykład bloge-
rzy czy influencerzy, którzy zarabiają krocie, częstując internautów swoimi złotymi my-
ślami. Przyglądałem się ostatnio wnikliwie ich „twórczość” – w 90 proc. pełna żenada.

Ale sprytnie korzystają z koniunktury i trzepią niewyobrażalną kasę, bo im więcej kliknięć w tekst,
tym większe zainteresowanie reklamodawców i tym większy dochód. Kim w ogóle jest influencer?
W świecie mediów społecznościowych jest to osoba wpływowa, która dzięki swojemu zasięgowi mo-
że oddziaływać na ludzi, nawiązując z nimi trwałe relacje. Uprawianie influencerki to, podobnie jak
fanatyzm związany z istnieniem tzw. efektu cieplarnianego, kolejny sposób na godne i łatwe życie.
Wiarygodność  influencerów podważył Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumentów, który spraw-
dzał, czy influencerzy promują tzw. scam, czyli oszustwo, do tego wyjątkowo perfidne, do którego
doprowadza się po zdobyciu zaufania drugiej osoby. Jest to działanie, którego celem jest wprowa-
dzenie czytelnika w błąd – na przykład informowanie o nieistniejących promocjach, ukrywanie istot-
nych cech produktu, wyolbrzymianie właściwości reklamowanego produktu, czy też oferowanie rze-
czy szkodliwych bądź niebezpiecznych dla zdrowia. 

W toku postępowania wyjaśniającego UOKiK skierował wezwania do samych twórców i agencji
reklamowych, w których poprosił o udzielenie informacji o zawartych umowach, zasadach współ-
pracy oraz oznaczania publikowanych treści. Niestety, część adresatów nie odebrała koresponden-
cji, nie odpowiedziała na zadane pytania i nie przesłała wymaganych dokumentów. To doskonale
obrazuje poziom uczciwości pań i panów influencerów. Wróćmy jednak do tzw. efektu cieplarnia-
nego. Prawda jest taka, że utrzymuje on temperaturę na Ziemi na wyższym poziomie, co wspiera
życie na naszej planecie. Czyli są plusy i minusy tego zjawiska, ale rządzi nim natura, która w ogó-
le rządzi życiem ludzkości na Ziemi. Fanatycy tzw. efektu cieplarnianego dobrze sobie żyją z tego
efektu, stale podkręcając napięcie. Ich koronnym argumentem jest postawiona na okoliczność te-
za, jakoby przyczyną zjawiska było jednostkowe działanie człowieka masowo produkującego dwu-
tlenek węgla. Nie sądzę, by była to główna przyczyna. Globalnie każdego roku wulkany są odpo-
wiedzialne za emisję około 500 mln ton dwutlenku i tak jest od zarania dziejów. Rewolucja prze-
mysłowa mogła przyspieszyć zmiany klimatu, ale nie jest główną przyczyną efektu cieplarnianego.
Laik tkwiący we mnie, posługujący się jednakowoż logiką, sądzi, że zjawisko to można wytłuma-
czyć w bardzo prosty sposób. 

Dwutlenek węgla jest gazem cieplarnianym i ulatniając się,  tworzy swoistą warstwę w ziem-
skiej atmosferze, która wpływa na bilans energetyczny całej planety. Ziemia przyjmuje pro-
mieniowanie od Słońca – głównego dostawcy energii cieplnej. Ale sama planeta też wy-

syła własne promieniowanie cieplne (gazy, oceany, ludzie, hodowle, uprawy, wulkany), którego część
zostaje skumulowana w atmosferze. Dzięki temu Ziemia nadaje się do zamieszkania – bez atmos-
fery średnie temperatury na jej powierzchni sięgałyby od minus 27 do minus 18 st. C. Jednakże okre-
sowy wzrost produkcji i stężenia dwutlenku węgla powoduje, iż w atmosferze „zatrzymuje się” wię-
cej ziemskiego promieniowania, przez co średnia temperatura na Ziemi wzrasta, co naukowcy, in-
fuencerzy, łowcy sensacji i szukający sposobu na łatwe życie nazywają globalnym ociepleniem. We-
sołych Świąt i mokrego Dyngusa!

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

To natura rozdaje karty

„Moim zdaniem, zgodność 
naukowców popierających 
istnienie „efektu 
cieplarnianego”, nazywanego
również globalnym 
ociepleniem, związana jest 
z potężnym, idącym w miliardy
finansowym wsparciem badań“

Zwyczaje wielkanocne to okazja do wielkiego fetowania przez wiernych.
Wielkanoc to inaczej święto Zmartwychwstania Pańskiego. Jest ono uzna-
wane za najważniejsze spośród wszystkich świąt całego roku. Poprzedza

je Wielki Post, który w tym roku rozpoczął się od Środy Popielcowej 14 lutego i po-
trwa do Wielkiego Czwartku, który w tym roku wypada 28 marca. W sumie to aż
43 dni ograniczeń dla wiernych. Dalej mamy Triduum Paschalne, obejmujące trzy ostatnie dni Wiel-
kiego Tygodnia, czyli Wielki Czwartek, Wielki Piątek i Wielką Sobotę. Triduum Paschalne rozpoczy-
na się wieczorną mszą Wieczerzy Pańskiej w czwartek a kończy się nieszporami w Niedzielę Wiel-
kanocną. Głównym przesłaniem tego wydarzenia jest celebracja męki, śmierci i Zmartwychwstania
Jezusa. To tyle w wielkim skrócie, jeśli chodzi o przebieg tego rozbudowanego święta. 

W wielu krajach na świecie celebracja Wielkanocy przybiera najrozmaitsze formy. Różna jest
zwłaszcza jej intensywność, począwszy od refleksyjnych obchodów do bardziej ekspresyjnych i ży-
wiołowych. Dobrym przykładem tych ostatnich są kraje Ameryki Łacińskiej, Ameryki Środkowej i Po-
łudniowej, a także niektóre kraje azjatyckie. Bardzo dosłowne podejście do golgoty Chrystusa i re-
alistyczne sceny ukrzyżowania go przez Rzymian mogą budzić grozę u turystów odwiedzających w
tym czasie Filipiny. Przybysze nieznający tamtejszych realiów są zwykle mocno poruszeni i zaskocze-
ni zaangażowaniem Filipińczyków przeżywających coś w rodzaju ekstazy, poddających się dobro-
wolnie biczowaniu torturom a nawet pozwalających na okaleczanie w trakcie odtwarzanych scen
przedstawiających mękę Jezusa z Nazaretu. Trzeba przyznać, że filipińscy wierni bardzo mocno an-
gażują się w inscenizację przywoływanych obrazów historycznych.  Kiedy będąc w górach ujrzałem
palmę świąteczną rozmiarów wysokiego drzewa opartą o dach kościoła,  stanąłem nieco zaskoczo-
ny z powodu jej wielkości. Było to na terenie Muzeum im. Władysława Orkana w Rabce-Zdroju. Tam-
tejszy parafialny kościół drewniany z XVII wieku pod wezwaniem św. Marii Magdaleny to kryty gon-
tem strzelisty budynek, mimo to owa palma sięgała aż do kalenicy, wyznaczającej szczytową linię da-
chu. Licząc pobieżnie,  palma miała dobre kilkanaście metrów. Przypominała wielokolorowy sporych
rozmiarów świerk. Ktoś musiał zadać sobie naprawdę wiele trudu, żeby takiego giganta zrobić, a na-
stępnie przenieść i oprzeć o dach kościoła. Zastanawiało mnie, czym kierował się ten ktoś tworząc
tego rodzaju monumentalnych rozmiarów dzieło? Czy była to grupa autorów? 

Oprócz gigantycznych palm, w regionie Podhala można natknąć się na inne ciekawe tra-
dycje i zwyczaje związane z Wielkanocą. Należą do nich m. in. konkursy na najpiękniej-
szą tradycyjną kosołkę, czyli koszyczek ze święconką. Święcone są nie tylko pokarmy, ale

też ogień. Ta stara tradycja zanikła już w innych rejonach Polski tu jednak wciąż pozostaje żywa. 
Co ciekawe, wiele góralskich zwyczajów wielkanocnych przypomina te rozpowszechnione w in-

nych częściach naszego kraju, wszystkie bowiem wywodzą się z tradycji chrześcijańskich. Są jed-
nak także różnice. Dotyczy to np. święcenia koszyczka z pokarmami w Wielką Sobotę. W większo-
ści regionów odbywa się podobnie, jednak już zawartość koszyka i znaczenie poszczególnych pro-
duktów bywa różne. Tradycyjne góralskie „kosołki ze świyncelinom”, czyli święconką obowiązko-
wo zawierają: pisanki, oscypek, kiełbasę, chleb z własnego wypieku, masło, sól, a także korzeń chrza-
nu symbolizujący gorycz męki pańskiej. Wśród górali zachował się zwyczaj obchodzenia domostwa
z poświęconym koszykiem i powtarzaniu  zaklęcia: „Uciekoj syckie niescęście z domu, bo idem ze
święcelinom du domu!”. Odprawiano też obrzęd zwany „święceniem ducha”. Polegał on na obcho-
dzeniu trzykrotnie domostwa i dobytku z dymiącą hubą przyniesioną z lasu odmawiając przy tym
modlitwy. Ogień do jej podpalenia pochodził od kościelnych paschałów. Miało to zapewnić szczę-
ście oraz powodzenie domownikom, zwierzętom i budynkom w całym obejściu.

Na Podhalu w Niedzielę Palmową inaczej zwaną - Kwietną, mieszkańcy święcili „bazicki”, czyli
wierzbowe palmy zdobione bibułą i mirtem. Podczas wiosennej orki wkładano je pod pierwszą ski-
bę, co miało zapewnić urodzaj i bogate plony. Popularną wróżbą na Podhalu było wysiewanie
przez kobiety kapusty w Wielki Czwartek. Jeśli zdążyły to robić zanim zabrzmiały dzwony wzywa-
jące wieczorną mszę świętą, kapusta miała być dorodna. W niektórych wsiach zachował się zwy-
czaj wieszania kukły przedstawiającej Judasza.

Wielki Piątek był porą na oczyszczenie duszy jak też ciała. Jednym ze sposobów było mycie się
przed świtem w strumieniu. Wypowiadano przy tym następujące słowa: „Wodzicko czysto łobmy-
łyś Pana Jezusa, łobmywos brzyski, korzynie, łobmyjze mnie grzysne stworzynie”. Ważną czynno-
ścią tego dnia było robienie masła do święcenia. Oczywiście, zajmowały się tym kobiety. Masło słu-
żyło nie tylko do jedzenia, ale miało być używane jako lekarstwo przy różnych schorzeniach. 

WNiedzielę Wielkanocną przy spożywaniu poświęconych potraw z koszyczka często spo-
żywano posiłek ze wspólnej misy. Domownicy spędzali czas w rodzinnym gronie. Nie
wolno było tego dnia wykonywać żadnej pracy. W Lany Poniedziałek nadchodziła wiel-

ka „polewacka”, czyli oblewanie się wodą. Było na to przyzwolenie, jednak jeśli ktoś chciał tego unik-
nąć, mógł wykupić się np. poczęstunkiem, wódką, ciastem albo święconym jajkiem. 

Jak widać zwyczaje wielkanocne to niezwykle bogaty temat. Nie sposób omówić go szerzej, mi-
mo to warto do niego wracać, bo przybliża to wiedzę on nas samych. 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Cudze chwalicie, swego nie znacie...

Każdy wie, jak ważne dla nas
Są samorządowe władze.

Kogo wybrać? Już od rana
Waham się i wszystkich radzę.

Co nas po wyborach spotka?
Czy należy skład odświeżyć?

Wierzyć hasłom na ulotkach?
Czy powierzyć ster młodzieży? 

I tak chodząc po ulicach,
Wiem na kogo zagłosuję!

Wszystkim dam. Ta obietnica
Mnie najbardziej przekonuje.

©© MMKKWWDD ((MMuuzzyycczznnyy KKaabbaarreett WWoojjttkkaa DDąąbbrroowwsskkiieeggoo)) 

NIEBAWEM WYBORY SAMORZĄDOWE
(7 kwietnia 2024)

W o j t e k  D ą b r o w s k i

SPROSTOWANIE
Szanowny Panie!
W związku z ukazaniem się w nr 12 (1205) tygodnika „Passa” felietonu autorstwa Tadeusza

Porębskiego pt. „Działając wspólnie i w porozumieniu”, w którym użył on informacji niezgodnych
z prawdą i godzących w moje dobre imię domagam się ich spostowania.

Nieprawdą jest, że zdałem, jak sugeruje autor ww tekstu, egzamin trenerski w czasie kiedy
Prezesem PKWK była moja żona Agnieszka Kacprzyk.

Egzamin trenerski dający uprawniena do trenowania koni galopem zdałem w 2010 r. Prezesem
Polskiego Klubu Wyścigów Konnych był wówczas Feliks Klimczak, a członkiem komisji
egzaminacyjnej był m.in. Paweł Gocłowski.

Z  p o w a ż a n i e m ,
M a c i e j  K a c p r z y k
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PPAASSSSAA:: NNaa ppoocczząątteekk wwyyppaaddaa
zzaappyyttaaćć,, sskkąądd ww ooggóóllee ppoommyyssłł
nnaa ttoo,, aabbyy wwyyssttaarrttoowwaaćć ww wwyy-
bboorraacchh??

KKAATTAARRZZYYNNAA SSAADDOOWWSSKKAA::
Chciałabym mieć realny wpływ
na poprawę warunków życia
mieszkańców naszej dzielnicy, a
swoje doświadczenie i umiejęt-
ności wykorzystać w służbie dla
społeczności lokalnej. Chciała-
bym, aby miejsce, w którym
mieszkam, pracuję, wychowuję
dziecko i wiążę swoją przyszłość
– było miejscem bezpiecznym,
przyjaznym i zielonym. 

PPrroosszzęę ppoowwiieeddzziieećć ccoośś oo ssoobbiiee
nnaasszzyymm cczzyytteellnniikkoomm...... 

Mieszkam na Służewie. Je-
stem żoną i matką. Pracuję w
jednej z jednostek budżetowych
m. st. Warszawy, zajmuję się
księgowością. Z wykształcenia
jestem doktorem nauk społecz-
nych w dyscyplinie ekonomia i fi-
nanse. Jestem autorką kilkuna-
stu publikacji naukowych, głów-
nie z zakresu zrównoważonego
rozwoju, którym interesuję się
od kilku lat. Ponadto lubię spę-
dzać wolny czas na świeżym po-
wietrzu, będąc bliżej natury oraz
jeżdżąc na rowerze.

CCoo cchhcciiaałłaabbyy ppaannii zzmmiieenniićć??
Zależy mi na zwiększeniu do-

stępności miejsc w żłobkach,
przedszkolach i szkołach. Dzięki
temu, że sama zostałam matką,
doświadczyłam problemu z do-
stępnością miejsca dla dziecka
w jednej z tych placówek. Wsłu-
chałam się w głosy innych rodzi-
ców i wiem, jak problematyczne
i dezorganizujące życie codzien-
ne może być dowożenie dziecka
do placówki znacznie oddalonej
od miejsca zamieszkania.

PPoozzoossttaańńmmyy ww tteemmaacciiee mmiieejj-
ssccaa zzaammiieesszzkkaanniiaa:: jjaakkiicchh zzmmiiaann
ppoottrrzzeebbuujjee MMookkoottóóww??

Niestety, istnieją jeszcze w
naszej dzielnicy miejsca, które
swoim wyglądem psują jej este-
tykę. Będę postulować o upo-
rządkowanie terenu i jego rewi-
talizację tam, gdzie jest taka
potrzeba. 

Niezbędne są także nowe na-
sadzenia i tereny zielone, które
przyczynią się do absorbcji
szkodliwych substancji z powie-
trza, takich jak pyły czy dwu-
tlenek węgla. Zamieńmy wspól-
nie rozjeżdżone trawniki na łą-
ki kwietne, czy parki kieszon-
kowe. Stwórzmy miejsca, gdzie
każdy z mieszkańców będzie
mógł spędzić czas na świeżym
powietrzu. 

CCoo mmoożżnnaa zzrroobbiićć aabbyy ppoopprraa-
wwiićć jjaakkoośśćć ppoowwiieettrrzzaa??

Dążenie do poprawy jakości
powietrza jest korzyścią dla zdro-
wia wszystkich mieszkańców.
Duże zmiany buduje się poprzez
małe kroki. Rezygnacja z jazdy
samochodem na rzecz transpor-
tu publicznego czy środków ko-
munikacji niskoemisyjnej ma fak-
tyczny wpływ na zmniejszenie
emisji spalin. Pomocne mogą być
również podnoszenie świadomo-
ści ekologicznej; stworzenie no-
wych przystanków autobuso-
wych i modyfikacja trasy istnieją-
cych linii autobusowych; rozwój
infrastruktury rowerowej (budo-
wa nowych ścieżek i zagęszczenie
stacji Veturilo w naszej dzielni-
cy) czy wdrażanie kolejnych roz-
wiązań antysmogowych.

WW ppaannii ppoossttuullaattaacchh mmoożżnnaa tteeżż
ssppoorroo pprrzzeecczzyyttaaćć nnaa tteemmaatt wwyy-
kklluucczzeenniiaa ssppoołłeecczznneeggoo,, jjaakk pprrzzee-
cciiwwddzziiaałłaaćć tteemmuu zzjjaawwiisskkuu??

Szczególnie narażone na wy-
kluczenie społeczne są osoby
starsze, często samotne.
Stwórzmy wspólnie programy
i zajęcia dla osób starszych, ta-
kie jak zajęcia kulturalne,
warsztaty czy zajęcia sportowe,
które nie tylko dostarczają im
rozrywki, ale również umożli-
wiają nawiązywanie nowych
znajomości i integrację społecz-
ną. Ważnym punktem jest tak-
że edukacja informacyjna se-
niorów, dzięki czemu będą mo-
gli korzystać z różnego rodza-
jów dodatków, dopłat, czy dofi-
nansowań, o których być może
nawet nie wiedzą.

Katarzyna Sadowska, kandydatka do Rady Dzielnicy Mokotów

Komfort zamieszkania młodszych i starszych osóbNazywam się Izabella Cza-
plińska i jestem radną
Dzielnicy Mokotów m. st.
Warszawy drugą kadencję.
Od lat reprezentuję Pań-
stwa interesy w dwóch ko-
misjach –  Mieszkaniowej
oraz Bezpieczeństwa, Zdro-
wia i Pomocy Społecznej.
Chciałabym poruszyć bar-
dzo istotny dla Państwa te-
mat – bezpieczeństwo.

Bezpieczeństwo w dzielnicy
Mokotów jest priorytetem dla
jej mieszkańców, którzy między
innymi wskazują na potrzebę
zwiększenia liczby patroli,
szczególnie w godzinach noc-
nych oraz w rejonach o obniżo-
nym standardzie społecznej
kontroli, takich jak odległe za-
kątki parków czy tereny prze-
mysłowe po godzinach pracy.
Ponadto, istnieje również tro-
ska o bezpieczeństwo w obsza-
rach, gdzie zbiegają się różne
grupy społeczne, co wymusza
potrzebę dialogu między wła-
dzami, a mieszkańcami.

Mieszkańcy podkreślają tak-
że, że odpowiednia jakość dróg
i chodników może istotnie
zmniejszyć ryzyko wypadków
oraz wpłynąć pozytywnie na wi-
zerunek dzielnicy. Inwestycje w
infrastrukturę drogową, chod-
niki i drogi rowerowe są kluczo-
we dla poprawy bezpieczeństwa
i komfortu życia na Mokotowie.

Dodatkowo, oczekiwana jest
bieżąca renowacja i konserwa-
cja infrastruktury miejskiej, co
może bezpośrednio przyczynić
się do prewencji małego wan-
dalizmu i przestępczości. Dzia-
łania te nie tylko wpływają na
ogólne poczucie bezpieczeń-
stwa, ale również kształtują wi-
zerunek Mokotowa jako atrak-
cyjnego miejsca do życia i za-
mieszkania.

Mieszkańcy Mokotowa doce-
niają dotychczas podejmowane
przez władze lokalne działania
mające na celu poprawę bezpie-
czeństwa, jednak podkreślają
konieczność ciągłej oceny i do-
stosowywania się do potrzeb
społeczności. Działania w spra-
wie bezpieczeństwa idą w do-
brym kierunku, zapewniają spo-
łeczności coraz wyższe poczu-
cie bezpieczeństwa i komfortu,
dlatego pragnę, abyśmy wspól-
nie kontynuowali naszą pracę,
tworząc wspólnie lepszą przy-
szłość. Razem jesteśmy w sta-
nie osiągnąć wiele, dlatego za-
chęcam do aktywnego udziału
w życiu naszej dzielnicy i współ-
tworzenia jej rozwoju.

Zachęcam Państwa do dziele-
nia się ze mną własnymi spo-
strzeżeniami i problemami. Mo-
żecie Państwo to uczynić za po-
średnictwem maila, telefonicz-
nie lub podczas osobistego spo-
tkania.

Na osobiste spotkania zapra-
szam po uprzednim uzgodnie-
niu telefonicznym z Sekretaria-
tem Wydziału Obsługi Rady
Dzielnicy Mokotów m. st. War-
szawy tel. 22 44 36 428.

R a d n a  D z i e l n i c y  M o k o t ó w
I z a b e l l a  C z a p l i ń s k a

iczaplinska@radni.um.warszawa.pl

Razem dla Mokotowa!
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MATERIAŁ KWW OTWARTY URSYNÓW POLSKA 2050
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BBuuddoowwaa ttrraassyy ttrraammwwaajjoowweejj ddoo WWiillaannoowwaa..

MMeecczz SSKKKK PPoolloonniiaa WWaarrsszzaawwaa..

PPaarrkk pprrzzyy uull.. OOśś KKrróólleewwsskkaa..

PPrrzzyycchhooddnniiaa pprrzzyy uull.. WWiieerrttnniicczzeejj..

SSkkwweerr pprrzzyy uull.. PPoottuułłkkaałłyy.. SSzzkkoołłaa PPooddssttaawwoowwaa nnrr 440000.. ZZeessppóółł bbooiisskk pprrzzyy uull.. GGuubbiinnoowwsskkiieejj..

SSkkrrzzyyżżoowwaanniiee uull.. BBrraanniicckkiieeggoo ii LLeeddóócchhoowwsskkiieejj ((łłąącczznniikk zz UUrrssyynnoowweemm)).. SSkkrrzzyyżżoowwaanniiee uull.. BBrraanniicckkiieeggoo-PPrrzzyycczzóółłkkoowwaa-VVooggllaa..

PPrrzzeeddsszzkkoollee nnrr 442244 pprrzzyy uull.. FFllaattttaa.. PPrrzzeeddsszzkkoollee nnrr 444400 pprrzzyy uull.. LLaattoosszzkkii..

OOrrlliikk pprrzzyy uull.. SSyytteejj.. PPaarrkk pprrzzyy OOssii KKrróólleewwsskkiieejj..

KKoonncceerrtt ppooddcczzaass DDnnii WWiillaannoowwaa..

Działo się w Wilanowie 2018-2024
REKLAMA
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ANTYCZNE meble, obrazy,
srebra, platery, odznaczenia,
szable, książki, pocztówki – kupię,
504 017 418 

DREWNO opałowe,  
tel. 602 770 361; 791 394 791

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

ANGIELSKI, 601 333 707
HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA,  691 502 327

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
UROCZA leśna widokowa

działka rekreacyjna, Prażmów, 
602 770 361

PRZYCHODNIA zatrudni:
LEKARZY – medycyny pracy,

okulistę, medycyny rodzinnej,
internistę, kardiologa. 

POŁOŻNĄ, PIELĘGNIARKĘ. 
Te.: 661 975 512

PRZYJMĘ do pomocy w kuchni
na 5 godzin osobę na emeryturze.
Tel. 501 278 650 Proszę dzwonić
po godz. 11:00

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

BIURO RACHUNKOWE – usługi
księgowe, rozliczanie PIT-ów, 
502 212 808

CYKLINOWANIE bezpyłowe,
układanie, 695 843 473

DEZYNSEKCJA, skutecznie, 
602 66 16 83 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIK, 504 458 412
HYDRAULIK, pełen zakres, 

601 81 85 81

KOMPUTERY
pogotowie, 

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894 46 67, 

696 37 37 75 

KOPIOWANIE kaset, 
naprawa magnetowidów, 

ul. Meander 2 A, 
tel. 502 288 514

MALOWANIE, hydraulika,
remonty, 501 050 907

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  
501 122 888

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, 

moskitiery, 
żaluzje, 

producent, 
602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84; 
601 751 247

WIERCENIE, 602 380 218
ZAKŁAD  TAPICERSKI z

długoletnią tradycją, 
502 250 803; 22 618 18 26

ZŁOTA RĄCZKA 
Naprawię, 
zamontuję, 

odnowię, itp. 
Fachowo, 
niedrogo, 

504 458 412

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Magdalena Cichosz
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady
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Gdybyście państwo zapy-
tali mnie, dlaczego zdecy-
dowałem się, po latach
przerwy, startować w wy-
borach do Rady Dzielnicy
Ursynów, to odpowiedź
może być tylko jedna.
Sprawy samorządowe, nie
tylko na Ursynowie, nie
idą w dobrym kierunku.
Nazbierało się już tyle nie-
prawidłowości i nieprofe-
sjonalnych działań, że
nadszedł najwyższy czas
aby działać.

Inicjatywa Mieszkańców Ur-
synowa, do której należę, oraz
Projekt Ursynów, to dwa najstar-
sze niepartyjne stowarzyszenia
w Radzie Dzielnicy Ursynowa,
zrzeszające osoby aktywnie dzia-
łające na rzecz mieszkańców na-
szej dzielnicy. Nieraz udowod-
niliśmy, że warto brać sprawy w
swoje ręce. Zawsze stoimy po
stronie mieszkańców.

Startuję w wyborach do Rady
Dzielnicy, gdyż uważam, że to
zwykli mieszkańcy, a nie partie
polityczne powinni decydować
o tym, jak ma wyglądać Ursy-
nów. A czego oczekują miesz-
kańcy? Być może każdy zna ja-
kąś odpowiedź na to pytanie,
ale ja spróbuję to jeszcze raz
opowiedzieć.

Mieszkańcy naszej małej lo-
kalnej ojczyzny wcale nie ocze-
kują od samorządu, że zapewni
im jakieś ekstra fajerwerki czy
gruszki na wierzbie, oni nie
oczekują Disneylandu, ani
udziwnień w rodzaju betono-
wych jaj. Oni chcą mieć wybór
usług bytowych i kulturalnych

niedaleko miejsca zamieszkania
oraz wybór środka lokomocji,
którym pojadą do pracy lub re-
alizowania innych życiowych
potrzeb. Ursynowianie nie chcą
marznąć i moknąć na przystan-
kach. Chcą mieć sprawną ko-
munikację zbiorową, ale też
chcą mieć pewność że jeśli wy-
biorą samochód, to będą mogli
dojechać do szkół, przedszkoli,
do pracy, czy placówek ochrony
zdrowia, a po drodze nie urwą
zawieszenia i nie utkną w korku
na zwężonych ulicach. A jak już
dojadą na miejsce nie zamienią
się w wiecznych „krążowników
szos”, poszukiwaczy miejsc par-
kingowych, które, a jakże są w
SPP słono płatne. Gorzej, że już
w tym roku część z nich nie do-
jedzie nawet do szpitala, który
znajduje się w STC i doświadczy
„dobrodziejstw” wykluczenia
transportowego. Jak już im się
uda zaparkować jakimś sposo-
bem i wejdą do urzędu, nie chcą
spędzać tam godzin w poczuciu
marnotrawionego czasu i z du-
szą na ramieniu, czy aby na
pewno nasza sprawa będzie za-
łatwiona i czy aby na pewno, w
tym samym czasie jakiś straż-
nik miejski nie montuje nam
właśnie na kole blokady samo-
chodowej. Tak, mieszkańcy chcą
się czuć bezpiecznie. Nie bać się
również wyjść po zmroku na uli-
cę czy przejście do przystanku
autobusowego.

A my, nasza Koalicja Miesz-
kańców Projekt Ursynów + IMU,
jak w tym wszystkim się odnaj-
dujemy? Otóż przede wszystkim
wsłuchujemy się w te lokalne au-

tentyczne potrzeby mieszkań-
ców naszej dzielnicy. Nie przyłą-
czamy się do tych, którzy wma-
wiają ludziom, że obcy interes, to
nasz wspólny interes, jak to robią
partie u władzy. Służymy ursy-
nowianom, słuchamy ich i re-
agujemy na ich potrzeby. To
Wam ursynowianie chcemy słu-
żyć i robimy to w samorządzie.

Dlatego też w naszym progra-
mie znajdują się takie sprawy
jak:

Postulat, aby buspasy na Pu-
ławskiej, ale dotyczy to całego
miasta, działały tylko w godzi-
nach szczytu, aby usprawnić ko-
munikację w naszym mieście,
poza szczytami.

Konieczność znacznie szyb-
szego niż do tej pory uregulo-
wania stanu prawnego miesz-
kań spółdzielczych. To jest
wstyd, dla rządzących, że w
Warszawie ponad 100 tys.
mieszkań spółdzielczych nie ma
uregulowanego stanu prawne-
go. Ursynów nie jest tutaj wyjąt-
kiem i wiele spółdzielni nadal
walczy o prawo ustanowienia
użytkowania wieczystego oraz
nieodpłatne ustanowienie pra-
wa własności budynków.

Będziemy zabiegać, aby ten
stan poprawić, również w for-
mie przygotowania ustawy ma-
jącej umożliwić spółdzielniom
uproszczoną ścieżkę w celu ure-
gulowania tytułu prawnego do
nieruchomości.

Innym istotnym tematem jest
wciskanie nowych budynków
mieszkalnych w każdy mały
fragment wolnej przestrzeni.
Efektem tego jest zjawisko pato-

deweloperki, której w ostatnich
latach jest coraz więcej na Ursy-
nowie. Ochroną przed nią po-
winny być miejscowe plany za-
gospodarowania przestrzenne-
go (MPZP), ale np. Natolin wciąż
nie jest takim planem objęty. Po-
woduje to nadmierne zagęszcze-
nie, ubytek miejsc parkingo-
wych, a także ograniczenie do-
stępności mieszkańców do han-
dlu i usług, nie mówiąc już o pla-
cówkach kulturalnych.

Następnym problemem są ur-
synowskie parki. Oto parę przy-
kładów. Park Przy Bażantarni
cierpi na brak nowych nasadzeń,
zniszczona mała architekturę
parkową i brak regularnej pielę-
gnacji powodują, że nie tylko tra-
ci swoją atrakcyjność, ale też bez-
pieczeństwo użytkowania.

Z kolei Sadek Natoliński rów-
nież wymaga zaopiekowania.
Między innymi, mieszkańcy SM
Wyżyny podnoszą konieczność
uregulowania stanu prawnego te-
renu i uwzględnieniu go jako te-
ren zieleni w miejscowym planie
zagospodarowania. W obliczu
tendencji do dogęszczania naszej
dzielnicy blokami, apel ten jest
tym bardziej istotny i powinien
jak najszybciej zostać uwzględ-
niony przez władze Ursynowa. 

Park im. Cichociemnych żoł-
nierzy AK wygląda, jakby był nie-
dokończony, bo jednak perma-
nentne kałuże, błoto i gruz oraz
inne odpadki zalegające miesią-
cami, nie są zapewne zgodne z
projektem, na dodatek po zmro-
ku jest pogrążony w całkowitej
ciemności, co wobec nierówno-
ści terenu jest dodatkowo nie-

bezpieczne. Ponieważ parki to
nie tylko miejsca rekreacji, ale
również ważne elementy krajo-
brazu miasta, będziemy trosz-
czyć się zarówno o ich ilość, jak
i jakość w naszej dzielnicy.

Ponieważ kandyduję do Ra-
dy Dzielnicy z okręgu 5 (Kabaty,
Natolin Płn.), przypomnę o an-
kiecie przeprowadzonej w Infor-
matorze Kabackim, w której
wzięło już udział prawie 600
mieszkańców. Jej wyniki jasno
pokazują, że mieszkańcy ocze-
kują powstrzymania patodewe-
loperki przy STP Kabaty, w połą-
czeniu z budową w tym miejscu
parku. To potwierdza słuszność
działania radnych Koalicji Miesz-
kańców Projekt Ursynów + IMU
podjęte w połowie 2023 r. zmie-
rzające do przyspieszenia pro-
cedury planistycznej.

Duże poparcie ma koncepcja
zabudowy terenu po Tesco
obiektem handlowo – usługo-
wym, którego w tych okolicach
bardzo brakuje, uzupełnionym
o funkcje kulturalne. W tym
miejscu pojawiał się postulat bu-
dowy tam kina, co koreluje z li-
kwidacją Multikina. Pośród in-
nych postulatów znajdują się
między innymi doświetlenia
przejść dla pieszych, usprawnie-
nia ruchu pojazdów i rozbudowa

parkingów, co potwierdza, jakie
priorytety mają mieszkańcy Ka-
bat i dlatego będziemy z Pań-
stwem na ten temat rozmawiać
i wdrażać te pomysły w życie! 

Serdecznie dziękujemy za ak-
tywność i prosimy o więcej. Tak
owocna współpraca służąca
wszystkim mieszkańcom będzie
możliwa w znacznie większym
stopniu niż dotychczas, jeśli ob-
darzycie nas Państwo zaufaniem
i oddacie na nas swój głos w wy-
borach samorządowych 7 kwiet-
nia 2024 r.

A d a m  Ł o z i ń s k i
L i s t a  1 7 ,  o k r ę g  5 ,  m i e j s c e  3

Czas na zmiany: wybierzmy Ursynów
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